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Łańcuch zamachów ukraińskich terorystów
Wczoraj sąd zakończył odczytywanie zeznań ostatnich oskarżonych

WARSZAWA, 26.11. Wczorajszo 
posiedzenie sądu okręgowego ,y sp ra ­
wie o zabójstwo śp. min. Pierackiego 
rozpoczęto się o godz. 10.50. Nit ławie 
oskarżonych znajduje się Eugenjusz 
Kaczmarski. Ponieważ oskarżony o d ­
mawia zeznania w języku‘polsk'm i o- 
siłują mówić w języku ukr .iT;-s.: ) 
przewodniczący ogłasza postano wierne 
odczytania zeznań oskarżonego, złożo­
nych w śledztwie.

Zeznania Kaczmarskiego
Z zeznań tych wynika, że Kaczmar­

ski do O. U. N. wstąpił z początkiem 
maja 1934 r. zu namową Pidhajnego. 
który też kazał mu nawiązać koniakt 
organizacyjny z Maciejką. Dwa tygod­
nie później ponownie spotkał się z M a­
ciejką, omawiając wtedy działalność O. 
U. N. Później Maciejkę spotkał dopie­
ro w dwa tygodnie po zabójstwie min. 
Pierackiego.

Maciejko powiedział wówczas, żo 
wraca z podróży a następnie w formie 
zwierzenia oświadczył, że brał udział w 
zabójstwie min. Pierackiego.

Z rozmowy z nim odniósł Kaczmar­
ski wrażenie, iż Maciejko przez zabój­
stwo min. Pierackiego chciał się rehabi 
litować zato ii pomógł policji do ujęcia 
Myeyka zabójcy śp. Bereźniekiego. Ma 
eiejko przybył dopiero w dwa tygodnie 
później. Maciejko wówczas oświadczył, 
iż ukrywał się na wsi, lecz obecnie po­
stanowił wrócić do Lwowa. Kaczmar­
ski dał mu wówczas 15 zł. oraz pomógł 
w znalezieniu noclegu w czytelń- Pro- 
świty. Co dalej stało się z M a: ojką, 
nic wie

Dalej zeznaje, iż sądzi, że Pi;i w.juy 
i Maciejko należeli do t. zw. r -Aradu 
bojowego. W yjaśnił, że pistolet nu.oma 
tyczny wraz z magazynkiem i nar *jmni 
który znaleziono u niego jest. jeg > wla- 
snośeią. Pistolet te n ; otrzymał od Pid- 
bajnego, który dał mu go do n i o 
wraz z 7-ma nabojami. Następnie szcza 
gółowo opisuje, jak załatwiał na tere­
nie O. U. N. sprawy, przekazane mu w 
więzieniu przez Atamanezuka i W erbie 
kiego, odsiadujących karę za zabójstwo 
kuratora Bobińskiego. Wyżej wy. i ro ­
nieni skarżyli się przed Kaćzm i ud no, 
że rzeczywistymi spi awcami zabójstwa 
byli Pidhajny i Szuchewycz [’ (.sili 
oni Kaczmarskiego, by spoWodowr.i po 
wyjściu z więzienia rewizję proc'.-u 

Do skontaktowania Maciejki z Mai u 
eą pomógł oskarżonemu, oskarżony My 
hal. Po powrocie Maciejki ze wsi spot­
kanie ułatwił również My hal. Zeznał 
dalej, iż brał udział w pokłuciu sztyle­
tem Baczyńskiego wraz z Jaroszem. Po 
lecenie wykonania zamachu wydał Pid- 
hajny.

Następnie szczegółowo opracuje,

jak  miał być dokonany zamach na Ko 
sobudzkiego. Zamachu mieli dokonać 
ludzie z jego bojówki. Po kilku nieuda 
nyek próbach spraw a zamachu stała 
się nieaktualna z powodu aresztowa 
ni a Pidhajnego.

W sierpniu 1935 r. polecenie zabój­
stwa otrzymał od Myhała który tez 
wydał broń bojówce.

Dalej opowiada, jak  miał być .wy­
konany zamach na dyr. Babija, Żarna 
cliii tego jednak nie wykonał z  powo- 
du niesprzyjających warunków. O za­
bójstwie Babija dowiedział się z gazet 
K to zajmował się organizacją, tego 
zamachu, nie wie.

Po odczytaniu wszystkich ze 
znań oskarżonego Kaczmarskiego 
adw. Horbowyj prosi o zezwolenie na 
zadanie oskarżonemu pytania. P rze­
wodniczący zwraca się do skarżonego, 
czy gotów jest odpowiadać na pytania, 
obrońcy w7 języku polskim.

Na to Kaczmarski oświadcza po 
polsku: Zobaczę.

Adw. Horbowyj prosi o umożliwie­
nie nut postawienia pytania bez wzglę 
du na to, jaką  taktykę zastosował o- 
skarżony w celach obrony.

Przewodniczący oświadcza, że je 
żeli nie otrzyma od Kaczmarskiego od 
powiedzi, czy zgadza się odpowiadać 
w języku polskim, do pytania nie dopu 
ści, Adw. Horbowyj prosi wówczas o 
uchwałę pełnego kompletu sądu. Na 
ponowne zapytanie przewodniczącego 
czy zgadza się odpowiedzieć w języku 
polskim, oskarżony odpowiada: , Z o­
baczę". Przewodniczący zarządza 10- 
minutową przerwę.

Zeznania Zaryekiei
Po krótkiej przerwie na ławę oskar 

żonyćh wprowadzono K atarzynę Zary

cką. Ponieważ oskarżona odmawia ze 
znań w języku polskim, sąd postana­
wia odczytać zeznania, złożone w 
śledztwie.

Zarycka na początku śledztwa o 
świadczyła, że do OTJN. nie należała, 
nie zna Maciejki ani Maluchy, jednak 
w dalszem śledztwie zeznania zmien ­
ia. Przyznała, że Bak był u niej i na­
wet chodziła ż nim na wycieczkę w 
stronę granicy polsko - czeskiej. Przy 
znaje się też do wspólnej wycieczki z 
Maciejką, którego nazwiska nie znała

W  koća$ łipca 1934 przybyli do 
pensjonatu jej rodziny w Jam nej J a ­
rosław Bak i Maluca. Mówiono o w y ­
cieczce na Howerlę. 4 sierpnia przy 
był do pensjonatu Grzegorz Maciejko, 
którego znała z widzenia, a który 
przedstawił się, jako Bohdan. W nie 
dzielę tj. następnego dnia po przeno­
cowaniu wszystkich o godz. 5,20 rano 
pojechali do Worochty, a stam tąd do 
W oronienki, poezem poszli na T a ta r­
ski Szlak. Koło godz. 11-ej rano do 
szli do znaku triangułiezuogo. Oskarżo 
na, jak  również Święcicka dalej nie 
poszła,, natom iast Bak 1 Maciejko po­
szli dalej.

Dalej zeznaje, że z pracą w OTJN. 
zetknęła się w roku 1933-34. Po w stą­
pieniu do organizacji należała^ do wy 
wiadu referatu  bojowego. Wskazów­
ki otrzymywała od Myhala i Kos- 
sówny. — •

Po odczytani u zeznań Zaryckiej, 
wprowadzono ostatniego oskarż. Ja io  
sława Baka.

Na pytanie przewodniczącego e 
skarżony odpowiada w języku ukraiń 
skim. Przewodniczący upomina go, że 
jeżeli będzie zeznawał w języku ukraiń 
skim, będzie to uważane za odmowę

Poprawa w stanie gospodarczym
w 3-im kwartale r. b. na terenie woj. kiele-sl"—

Izba Przemysłowo - Handlowa w 
Sosnowcu opublikowała w swoim hi u 
letynie sprawozdanie o stanie gospo­
darczym woj. Kieleckiego w czasie od 
1 lipca do 30 września br.

W okresie sprawozdawczym, we­
dług danych Izby, nastąpiło ni etyl ko 
Sezonowe, lecz i bezwzględne polepszę 
nie stanu górnictwa, hutnictwa i wie 
lu gałęzi przemysłu przetwórczego skut 
kłem znacznego zw iększenia się produ 
keji i obrotów przy powszechnej pra­
wie stabilizacji cen produktów prze­
mysłowych.

Polepszenie w trzecim kwartale rb. 
w stosunku do tegoż kwartału roku u- 
biegłego zanotowano: w kopalnictwa 
węgła kamiennego i rud żelaznych, w

hutnictwie, przemysłach: metalowym, 
włókienniczym i jutowym, w przemy­
śle chemicznym i mineralnym.

Tylko przemysł papierniczy i czę­
ściowo przemysły spożywczy i drzew 
ny w ykazały  pogorszenie obrotów7.

Śmiertelny w ypadek 
w kop. , J a c e k “

CHORZÓW, 25. 11. PAT. W po­
dziemiach kopalni „Jacek4' zginął 50- 
letni górnik Piotr Irek. Doznał on 
zmiażdżenia głowy przy zjeżdżaniu na 
dół w klatce szybowej.

' Dokładną powody w ypadku nie są 
jeszcze znane.

Irek osierocił żonę i je dzieci.

odpowiedzi. Oskarż. w dalszym ciąga 
mówi w języku ukraińskim, wobec cze 
go przewodniczący stwierdza, że. Jaro­
sław Bak jest magistrem  prawą apli­
kantem adwokackim i polski język 
aga, przyczem ogłoszono postanowienie 
odczytać zeznania Jarosław a Baka,- 
złożone w7 śledztwie. Sąd przystępuje 
do odczytania.

Bajeczka R a k a
Bak zeznał, iż po zamachu na pocą 

tę w Gródku Jagiellońskim  był przy 
trzymany przez policję i po dwóch 
dniach wypuszczony. Między 15 lipę a 
a 15 sierpnia był w Jam nej by odwoe 
dzić Zaryeką. O -wycieczce do Woroek 
ty  p rzyzn ał, iż wT czasie wycieczki, to­
warzyszył im jakiś mężczyzna, który 
przyłączył się w Jam nej. TV Woroeh 
cie jednak ulotnił się. Maciejki żadne 
go nie zna.

Nie przyznał się do należenia do 
OUN. oraz do zorganizowania na jej 
polecenie przekazania sprawcy zabój­
stwa min. Pierackiego Grzegorza Ma 
ciejki na teren lwowski i zorganizowA 
nie ucieczki Maciejki pozia granice 
państwa. W dniu 4 sierpnia pojechał 
do Jam nej odwiedzić K atarzynę Zary 
cką. Na stacji spotkał niespodziewanie 
K atarzynę Zaryeką, Święcicką i pew ­
nego osobnika, ktoi'ego tw arz nie byłą 
mu obca. TV niedzielę koleją wyjeełia 
li do Worochty. Na prośbę owego o- 
sobnika udali się w kierunku T a ta r­
skiej Przełączy. Osobnik ów wyjaśnił, 
iż chce tam iść, gdyż ma b ra ta  w Cze 
chosłowacji i ma się z nim spotkać na 
granicy czeskiej. Gdy zbliżyli się dó 
jednego z wierzchołków Tatarskiej 
Przełączy, osobnik ów prosił, by kobie 
ty  zostały, a on razem z Bakiem ru ­
szył w dalszą drogę. Do godz, 11-ej o- 
fobnik nikogo nie wspomniał. Gdy juz 
powracali do Zaryckiej z lasu wyszedł 
jakiś mężczyzna, który wezwał towa 
rzyszącego Bakowi osobnika, poezem 
obaj przeszli granicę czeską.

ftkgą siedzieć bez konwoju
Po skończeniu odczytania zeznań 

przewodniczący stwierdza, że wszy­
stkie zegnania Baka-zostały odczytana 
oraz że wszyscy oskarżeni zostali w, 
ten sposób zbadani. N astępnie _ prze­
wodniczący ogłosił postanowienie, j ż  
ze względu na to, że wszyscy oskarżę-’ 
ni złożyli już zeznania i nie zachodzi o 
bcenie potrzeba zapobiegania w por^ 
zumieniu się oskarżonych między sol 
bą, sąd uchylił swoje zarządzenie, d i  
tyczące rozmieszczenia pomiędzy po­
szczególnymi oskarżonenii _ konwojem 
tów, jako w obecnem stadjum  sprawy 
nieaktualne, poezem zarządził przerw* 
do dnia dzisiejszego do g. 10-ej rano.
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ZA M A CH O W I NA ZDO nak  użyte jaki 
p  BYCZE S O C JA L N E

K o n g re s  przeciw staw ia się pomyNa niedzielnym kongresie p ra t gtafi z najskrom niejszego choćby po-
oików umysłowych wniesiono - ziomu życja i zachować dobrze nabywa
k e ję  u następującem  brzm iem u. w szystkich pracowników, a we

Rozważywszy według P słu*by państw ow ej w szcze-

duł a Sie szeiuis.ic .
państwowych, pryw atnych i — J j  
dowycfc, Kongres C entralnej Rad> 
Pracow niczej oświadcza, iz deknny o 
podwyższeniu podatku dochodowego 
od uposażeń i em erytur obarczają naci 
miernie w arstw ę pracowniczą, k tóra 
już nieraz swoim  wysiłkiem ratow ała 
budżet P aństw a w opartem  na wielo­
krotnych zapewnieniach przekonaniu, 
że wysiłek t . e n  jest każdorazow o o s ta t 
n i i osiągnie cel zamierzony. _ .

Uznając za niezbędne dla całości 
gospodarstwa narodowego przyw róce­
nie równowagi budżetu Państw u, K on 
gres wskazuje, iż może ona być osiąg ­
niętą przez: , . , , ,, ,

1) usunięcie nadużyć podatkowych, 
popełnianych przez wielkie przedsię­
biorstwa i niezwłoczne ściągnięcie na­
leżnych z tego ty tu łu  miljonowych
sum, . ,

2) opodatkowanie wyższych docho­
dów (niezależnie od źródła dochodu) 
poczynając od 600 zł. miesięcznie z za­
stosowaniem wysokiej progresji, tak, 
aby dochody od 3.000 zł. były opodat­
kowane conajmniej w rozmiarze aO
proc., . . . .

3) zaprzestanie prem jowa ma deri- 
cytowego eksportu,

4) zniesienie wszystkich pozabud­
żetowych wynagrodzeń z ty tu łu  ku­
mulacji stanowisk w służbie publicz­
nej z przeliczeniem odpowiednich kwot 
z tego ty tu łu  do Skarbu Państw a,

5) .^konwertowanie pożyczek pań­
stwowych w kierunku obniżenia ich 
stopy procentowej,

G) wydatne ograniczenie fundu­
szów reprezentacyjnych i dyspozycyj­
nych oraz zniesienie luksusowych in- 
westyeyj,

7) Kongres domaga się rozwiąza­
nia karteli.

O PRZEBU D O W Ę U STR O JU  
Kongres stwierdza, że środki po­

wyższe przy zapewnieniu równowagi 
budżetowej państwa, 'jednocześnie po-

PrzesuniąGia na stanowiskach 
wojewodów

W ARSZAW A, 2S.11. W  najbliż­
szym czasie oczekiwać należy nomina 
cji wicemarszałka senatu, senatora 
Kazimierza Świtalskiego na stanow i­
sko wojewody krakowskiego.

W  związku z tern senator Św italski 
zrzec się ma m andatu senatorskiego.

Mówi się również o możliwości no­
minacji pik. Lucjana Bociańskiego, 
komendanta" Szkoły Podchorążych w 
W ysokiem Mazowieckiem na stano­
wisko wojewody wileńskiego. To ostat 
nie województwo w akuje od czasu .po­
wołania woj. Jaszezolta na m inistra  
opieki społeiznej.

M ają też zajść zmiany na stano­
wiskach wojewodów poleskiego, bia­
łostockiego, stanisławowskiego i no­
wogródzkiego.

Zdegradowany
profesor-lobuz

LWÓW, 2D. U . Kroniki uniwersy­
tetu lwowskiego zanotowały rzadki 
wypadek pozbawienia ty tu łu  naukowe 
go za czyny hańbiące.

Kom unikat oficjalny, wydany przez 
rektorat U. J . K. w tej spraw ie 
brzmi: „Iiada wydziału praw a U. J . 
K. we Lwowie postanowiła po myśli 
art.48 ustaw y o szkołach akademickich 
’ 1T> m arca 1933 roku pozbawić Bole 

za W iktora Nycza, stopnia dokto
eł |3l cłW. SDDWTnrln   - _

Sąd LjLŁi. „ ę  i ,,i
dnia 20 m aja 1935

1 w p r u w a u / u m ,  " ' “ n-t  - -

zmian takiego ustro ju , w  którym  Wszy 
stkie siły żywotne państw a i spoleozen 
stw a byłyby zmobilizowane dla dobra 
zbiorowego.
j a k  w a l c z y ć  z  b e z r o b o c i e m

Zachowanie wszystkich zasobów 
k ra ju  drogą zmuszenia koncernów za­
granicznych i karte li poddanych od 
oowiedniej kontroli do lokowania 
w szystkich zysków w k ra ju  i obniże­
n ia  cen oraz przez ograniczenie im por­
tu  zbędnych artykułów , stworzony zo­
stanie rynek wewnętrzny, k to ty  je d y ­
nie może być źródłem pomyślności 
wszystkich, a rzesz pracowniczych, bę­
dących podstawą państw a w szczegól­
ności.

Przez wprowadzenie ustaw odaw ­
stw a o umowach zbiorowych i rozjem- 
stwie należy uniemożliwić, by obniża­
nie cen dokonywało się kosztem  płac 
pracowniczych. W alka z bezrobociem 
powinna być energicznie przeprow a­
dzona przez skrócenie czasu pracy  i 
finans .wonie racjonalnych inw esty- 
cyj drogą robót publicznych oraz pra- 
oowniczwoh placówek spółdzielczych.

słom, zm ierzającym  do zniszczenia ka­
ni talów ubezpieczeń społocznych, na 
ruszenia upraw nień  em erytalnych, 
Gw arantowanych odrębnem i funduszu 
mi złożonemi przez pracow ników 
przedsiębiorstw  i in sty tucy j państw o­
wych i publicznych, oraz ograniczenia 
podstawowych upraw nień obywatel 
skich pracow ników samorządowych.

W O B R O N IE  PŁ A C
K ongres dom aga się zwolnienia od 

iw ia tk u  nadzw yczajnego uposażeń 
niższych i średnich, zaniechania re 
form  ustaw odaw stw a pracowniczego 
w zakresie p raw  dobrze nabytych, w 
szczególności praw  em erytalnych, za­
chowania owansu autom atycznego dla 
nauczycieli, nadanego im d e k r e t e m  
N aczelnika P a ń stw a  z 18.XL 1918 r., 
a  utrzym yw anego przez dotychczaso­
we ustaw y  uposażeniowe i uzasadnio 
nogo specjalnym  charakterem  pracy 
zawodu nauczycielskiego, oraz przy­
wrócenia uposażeń pacownikom  pan- 
stwowyrn w edług zasad ustaw y upo ­
sażeniowej z 9.X. 1923 r.

IZB Y  PR A C Y  
Por.adto Kongrtes dom aga się po­

w ołania Izb  P rany , któro mogą stać 
się nieodzownym  czynnikiem  składo­
wym budow y sam orządu gospodarcze­
go tylko w  p rzypadku  w yposażenia 
ich przez P aństw o  w realne kompe­
tencje- Izb y  P racy  n ie m ogą być je d ­

nak  użyte jako  środek utrudniający; 
pracow nikom  zrzeszanie się na  g ru n ­
cie dobrowolnym , lub k rępu jący  dzia­
łalność związków zawodowycu-

Do treści powyższej rezolucji zgro­
m adzeni w nieśli szereg popraw ek. P o ­
praw ki te jednak  nie zostały uchwa­
lone, bowiem po w niesieniu rezolucji 
kongres został przez prezydjum  roz­
w iązany.

Pożądane wizytacje
M ini ster jum  O św iaty wydało i\:gu- 

.amin dla w izytatorów  w szkolnictwie 
powszeebnem i średniem . Do zadań wi­
zytatorów  należeć będzie poza bada­
niem poziomu nauczania i h igjeny p o ­
mieszczeń szkolnych, także kontrola ad 
mini*t racji szkół.

W  szczególności w izy tato rzy  zw ra 
cać będą uwagę na położenie nauczy­
cielstwa pobierane przezeń płace itd .

Samobójstwo na 
krześle elekirycznem

T O K IO . Zapomocą elektryczna!oi 
popełnił Tokio samobójstwo elek­
tro technik, zatrudn iony  w  dokach koti 
cernu M itsubischi. U siadł on na  krze­
śle, nogi okręcił d ru tam i z prądom  o 
w ysokiem  napięciu, inny d ru t wziął 
m iędzy zęby, włączył ko n tak t i w k il­
ku sekundach .form alnie spalił się. 
Obie nogi zupełnie sczerniały.

Różnica, Którą ślepy dostrzeże
0 ile wyższe są  ceny kartelowe od pozakartelowych

Z Kraty

W przedsiębiorstwach nies karte li-
ftowanyeh już w roku  1929 ceny m iały 
tendencję, spadkową i w m iarę kryzy­
su tendencja ta  potęgow ała się. N ato­
m iast przem ysły skartełizow ane u trzy  
mywały cenę na poziomie*-'wyższym 
niż przed kryzysem  aż do początku ro 
ku 1932 i obniża ją  ją  niesłychanie o - 
pornie. Oto zestawienie porównawcze 
cen kartelow ych i pozakartelowych. 
przy przyjęciu  za podstawę, że ceny 
w  roku 1928 wynosiły 100:

Ceny 
kartelow e inne 

100 100
107 96
107 85
104 70
99 59
69 53
86 52

A zatem przem ysły skartelizJowane 
utrzym yw ały z końcem roku zeszłego 
cenę o 65 proc. wyższą, niż wynosiła w

Rezolucia uchwalana

(Sr,

Rok
1928
1929 
3930
1931
1932
1933
1934

przem ysłach nieskartelizo\yanyęh 
porów nane z 52!)

K lasycznym  przykładem ^ realnych 
możliwości obniżki cen wygórOwanyea 
jest w ydarzenie jak ie  m iało m iejsce w 
karte lu  cementowym.

W  przem yśle cementowym  aż do 
lutego 1.938 u trzym yw ała s ię y e n a  wyż 
sza ód przedkryzysow ej (105.7). Ale 
gdy  we w rześniu  1933 karte l ten  zo­
sta ł rozw iązany, to ceny zaczęły gwał 
tow nie spadać i w październ iku  — li­
stopadzie 1934 w ynosiły _ poniżej^ 20 
czyli były pięć i pół raza niższe, niż w 
roku 1932! _________

. . G R A F O L U X "

daje IclMentów
SOSHOWIEC, WARSZAWSKA 

Telefon 10-84,
1 .

na kongresie kupiectwa polskiego
w Krakowie

L v  c lU c tU U iIl LU K IL - l
z 15 m arca 1933 roku pozbawić Bole 
sława W iktora Nycza, stopnia dokto-

S£)cnvollu  skazania go przez 
bąct Okr. we Lwowie wyroki"” 1 - 
dm a 20 m aja 1935 roku za prze 
8 n  Ił°P ne 2 chęci zysku“.

Otoż Nycz aresztowany był kilka-
n r  q m t  11 i

N a niedzielnym  kongresie kupie­
ctw a polskiego, odbytym  w K rako­
wie, uchwalono następujące rezolucje:

W SPR A W A C H  OGÓLNYCH.
„Mimo krańcowego w yczerpania 

kupiectwo polskie, w pełnym  poczuciu 
obowiązku narodowego poniesie no­
we ofiary, podyktow ane przez Rząd 
Rzeczypospolitej dla konieczności ódbu 
dowy życia gospodarczego naszego 
Państw a. K upiectw o polskie wierzy, 
iż przeprow adzane obecnie reform y w 
sposób szybki i słuszny w yrów nają dy­
sproporcje w podziale dochodu spoto 
oznegp, a nowe ciężary, obniżające o- 
gólny poziom życia obyw ateli zlagodzo 
ne zostaną przez wprowadzeni o ulg 
dla wszystkich, na których brzemie 
tych ciężarów spocznie.

K upiectw o polskie ufa, że równo­
w aga gospodarcza uzyskana na dro­
dze przeprow adzanych obecnie czaso-wyrokiem z — £ — ■■ -y —  ̂ ~—  y

roku za przestęp- wych zarządzeń, pozwoli w niedługim
-  1 " czasie wytworzyć w arunk i sp rzy ja ją-

Nycz aresztowany był kilka- 06 rozwojowi p ryw atnej in ic ja tyw y >
lo tn ie  w ciągu kilku la t za kupler- Przedsiębiorczości, na  k tórych  słusznie

s wo, udział w kradzieży i paserstwo, rzhd obecny bazuje swói Droaram‘!.
a skazany został za dwa ostatnie w y­
s tę p k i J

■ y -  ------  — -I v u v . i \ 1, u i v i i p ą ę ; o ę , i j  L ic i  L k l U L j t L l I  oLLŁwZiL

kradzieży i paserstwo, obecny bazuje swój prograra“.
IW SP R A W IE  C EN ZU SU . 

„Podniesienie zawodu kupieckiego

leży w interesie uspraw nien ia  ży d a  
gospodarczego. W  tym  celu współdzia 
lać muszą w szystkie czynniki, w p ły ­
w ające na  s tru k tu rę  hand lu  w Polsce; 
a w pierw szej lin ji rząd, sam orząd i 
samo kupiectwo.

Do uspraw nien ia  handlu należy 
równocześnie dążyć:

a) przez usuw anie wszelkiego ro ­
dzaju  przeszkód i zarządzeń, h a m u ją ­
cych czynności tak  handlu  _ w ew nętrz­
nego, jak  zewnętrznego oraz przez 11 

sunięcie preferencyj niekupieckich 
form  dystrybucyjnych;

b) przez rozbudowę urządzeń teck ri 
cznyeh, w szczególności przez giełdy, 
targow iska, hale targow e, chloduie 
i t. p.;

o) przez ulepszenie m ate rja łu  ludz 
kiego, zapomocą należycie postaw ione 
go szkolnictw a zawodowego, rozbudo­
w y poradnictw a sam orządu gospodar­
czego i zrzeszeń zawodowych oraz 
przez wprow adzenie dowodu uzdolnie­
n ia  w  hand lu  z uw zględnieniem  p raw  
nabytych i zachowaniem odpowiednie 
go okresu przejściowego.

-Obrady zakończyły się kolo godzi­
ny 13,30 — poezem przew odniczący 
kongresu zam knął posiedzenie.

Pad młotek
MYSŁOWICE. Masowa licytacja do­

mów ma sic odbyć w  uajktótszym czasie 
w Mysłowicach. Są to domy przeważnio 
nowo wybudowali ii, 11a których ciążą długi 
hipoteczne. Również licytacja kuk .masłu 

domów nastąpi \y sąsiedniej Słtuicpj.

Chcą sami otwierać fcramj?
. LUBLIN: W, Lublinie utarł su; od jakia 

g-oś ćżasu1 żw.ćcza:) zamykania bram w po 
rze zimowej o g-odz. 22. W roku bieżąc;iu 
do enregieznej walki ż tern obyczajem sta­
nęli lokatorzy, a poparła ich prasa.

Lokatorzy nie poprzestają na tern i sl«  
rają sie doprowdazić do otrzymywania 
kluczy od tram , jak to jest praktykowano 
w innych dzielnicach Polski.

Gołąb przyczyną morderstwa
ŁAŃCUT. N iejaki Czarnota, sprzeda* go 

łąki a Stanisławowi Tańculi. Gokąb ciągło 
powracał do swego poprzedniego w łaści­
ciela, co zgnhewało Tancule. który udał 

sie wTaz ze swoim przyjacielem Biskupem  
do mieszkania Czaruoty i  pobił go tak dot­
kliwie, że Czarntoa zmarł. Sąd Okręgowy 
w Rzeszowie skazał Tanculę na 1 i pół ro­
ku więzienia, a jego przyjaciela Biskupa 
na d\ya lata.

Spłonęły 94 budynki
WILNO. W  Olszanacb. pow. oszmiań. 

skiego wybuclil olbrzymi pożar, który stra 
wił około 94 budynków mieszkalnych wraz 
:i zabudowaniami gospodarczemi i całym  
martwym a częściowo żywynr inwenta­
rzem.

Straty wyrządzone przez szalejm y zv< 
wiol, który wskutek gwałtownego w iał o 
i suszy rozszerzał sie z niebywałą szy.mo 
ścą utrudniając akcje ratowniczą wynoszą 
według prowizorycznych obliczeń pjnnd 
200.000 zł.

Bez dachu nad głową pozostało około 
500 osób. Ofiar w ludziach nie było.

Tragiczne gody w eselne
' RÓWNE. W Zolyni pod Łańcutem odby 
wało sie wesołe Gl.letniego Deca Wtadysl.

, Pan młody*-' zapominając o siódmym  
już krzyżaku na barkach, tańczył bea 
przerwy i wcale często i gęsto zaglądał do 
flaszki.

Wreszcie około godziny 1 położył sią 
spać, po chwili jednak obudził sie z silnym  
bólem serca, lewej łopatki i reki, a isd o  
godziny 5 zmarł. W ezwany lekarz stwios-1 
dzit śmierć denata wskutek udaru serca.



Węzeł ścisłej współpracy organiza­
cyjnej i ideowo - wychowawcze] po­
między Polonją Zagraniczną a Polską 
zacieśnia się co/az silniej. Wyrazmn 
tego są rok rocznie odbywające się 
zjazdy i zloty. ,

Obecnie najwyższy już czas po te­
mu. by wzmocnić i nawiązać między 
ośrodkami polskiemi na obczyźnie, a 
rodzinnym krajem ścisłą łączność go­
spodarczą.

Osiem miljonów polaków rozsia­
nych po całym świecie lo olbrzym' 
konsument przeważnie taniej polskiej 
produkcji.

Polonja zagraniczna, zwłaszcza « 
siadła w większych skupieniach, przy 
swoich wpływach, znaczeniu kultura! 
nem, a nierzadko i j.olitycznem w da­
nych państwach, uietylko może, ale i 
powinna odegrać decydującą rolę i 
stać się ambasadorem gospodarczym 
Rzeczypospolitej.

Pracę należy rozpocząć od podstaw 
i torować drogę polskiemu eksportowi 
zwłaszcza tam, gdzie dotychczas z roz 
niaityeh przyczyn jeszcze w ogóle nie 
dociera, lub w zbyt ograniczonej tylko 
ilości, czy wreszcie przy ebeem drogo 
opłacanem pośrednictwie. Rozwiąza­
nie tego problematu pozwoliłoby Pol­
sce zarabiać, rozwijać się i kwitnąć 
gospodarczo, a naszym rodakom z za­
granicy zdobywać nowe warsztaty 
pracy i źródła zarobków.

Polonja zagraniczna — która już 
wykształciła drugie i trzecie nawet 
pokolenie emigracji od czasów przed­
wojennych. wytworzyła pełnych ener 
gji i twórczej pracy kapców, hankie

Warta honorowa przed trumną zmarłego admirała angielskiego Jet- 
lieoe. Marynarze na znak żałoby mają pochylone głowy i odwrócone lufą do 
ziemi karabiny.

rów, fabrykantów i przemysłowców, 
nie mówiąc już o politykach, leka­
rzach, adwokatach, dziennikarzach. 
Te kadry polskiej inteligencji winny 
stanowić kościec pacierzowy współ­
pracy gospodarczej między Polonją 
zagraniczną, a Macierzą.

Siedemnaście lat niepodległego by­
tu państwowego skrystalizowało już 
formy i kierunki polskiej wytwórczo­
ści krajowej. W ciągu tego długiego 
czasu nauczyliśmy się produkować, 
niezawsze .jednak umiejąc sprzedać 
wytwory naszej pracy. Niezawsze po­
siadamy odpowiednie przygotowanie 
do zdobywania rynków obcych, nie ma

my reprezentanta na miejscu, z tak 
niesłychanie ważną znajomością ryn­
ków", nieraz bardzo odległych i cal 
kiem od siebie odmiennych.

Te ważną rolę spełnić może najle­
piej zorganizowana Polonja zagra 
niczna, która jest naturalnym pomo­
stem między Polską i resztą świata.

Współpraca gospodarcza Macierzy 
z Polonją ma polegać na mniej popu­
larnej i efektownej pracy, jaką jest 
przedrwszystkiem badanie podstawy 
rozwoju tych stosusków, którą stano­
wi struktura gospodarcza poszczegól­
nych środowisk i na stop-niowem jej 
podnoszeniu przez przekształcenie 
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Niebywałe rekordy pracy w Sowietach
Czcm jest f. zw. ruch staehanowski i jego fenomenalne wyniki 

%

Dnia 30 sierpnia 1935 górnik na ko 
palni „Centrałnaja - Irmino" w Zagłę 
biu donieckiem, Aleksej Staehauow na 
kopał w ciągu jednej zmiany 102 ton 
węgła, co czyniło 10 proc. dziennej wy 
tłajności kopalni lub prawie tyle, ile 
w roku 1.933 dawał górnik w ciągu cale 
go miesiąca.Stachonow w ogromnej 
mierze przekroczył dawniejszą normę 
6 — 7 ton w ciągu zmiany.

Tajemnica Staclianowa — pisze 
TASS — poleba na tein że zmusił do 
pracy swój młot przez pełnych 300 m.w 
sześciogodzinnej zmianie. Zjeżdża do 
kopalni, kiedy już wszystko przygoto­
wane jest do pracy. Dawniej musiał 
uietylko kopać węgle, ale i zabudowy 
wać przestrzenie. Obecnie robotę tę wy 
bonują inni robotnicy a górnik tylko 
łamie zwały węgłowe.

Za przykładem Staclianowa idą już 
i inni górnicy w zagłębiu donieckiem. 
Od tego czasu prasa sowiecka notuje 
coraz io nowsze rekordy w dobywaniu 
węgla.

Dnia 10 listopada górnik .Sztjepań 
ko na szybie Koczegarka również w 
donieckiem zagłbiu
WYKOPAŁ W CIĄGU ZMIANY 

552 TON WĘGLA, 
bijąc rekord światowy. Czyn górnika 
Staclianowa, który pokazał jak wyko­
rzystać należy technikę pracy, zainte 
rasowa! tysiące robotników i robotnic 
we wszystkich gałęziach producji.

Kowal w fabryce automobilów w 
Gorkij, Busyarin w  - r-' 
kowalstwa niebywały dotąd rekord.

Przy normie 675 kolanawyeh wal­
ców wykonał ich w ciągu jednej zmia 
ny 1.115, przekraczając wszystkie ame 
rykańskie normy.

Robotnice włókiennicze Jedowkija 
i Maria Winigradowe, które w fabry

(Korespondencja własna)

ee włókienniczej obsługiwały 70 wrze­
cion, pracują obecnie przy 114 wrzeeio 
ńach.

Liczni robotnicy w fabrykach ma­
szyn powiększają swą wydajność na­
wet trzykrotnie, co dotychczas uważa 
no za niemożliwe. Znacznie wzrosła 
szybkość przy wierceniu studni nafto 
wyeh w Raku. Również w kolejnictwie 
przejawia się silny ruch stadion o w - 
ski.

Rekordy naśladowców Staekanowa

Moskwa w listopadzie.
— jak pisze prasa sowiecka — stają 
się nowym stylem pracy we wszyst­
kich sowieckich przedsiębiorstwa li.

Stachanowcy zarabiają obecnie 50 
a niektórzy nawt 100 rubli dziennie.

Pierwsze wyniki ruchu staclianow 
s&iego, już się przejawiają. Systematy 
eznie rośnie tempo pracy i wydajność 
węgla w zagłębiu donieckiem, tak że 
postanowiono zrealizować plan pięcio 
letni, produkcji węgla w czterech bi­
tach. Ceps.

Wojsko spadające z nieba
Sowiety dążą do stworzenia  najsilnie s?ej armii świata

Na zjeździe : najlepszych robotni­
ków wszystkich dziedzin produkcji 
(„stachanowców"), który w? tych 
dniach odbywał się w Moskwie, oprócz 
innych wybitnych przedstawicieli rzą 
du sowieckiego przemawiał także łudo 
wy komisarz wojny, marszałek K. Wo 
roszyłow, który mówił o ruchu stacha 
newskim w armji czerwonej. Użycie 
metod intenzywnej pracy w wojskowo 
śei musi przynieść dalsze -wzmocnienie 
armji czerwonej.

Komisarz obrony Woroszyłow za 
znaczył, że a mija czerwona już obecnie 
pod kątem wojskow. stoi na wysokim 
poziomie i że największe sukcesy wy­
kazuje w dziedzinie lotnictwa. Skoki 
ze spadochronem należy uważać za 
dziedzinę, w której Związek Sowie­
tów ma monopol. W roku bieżącym u- 
ezestmcy kijowskich manewrów wi­
dzieli,
jak z samolotów przy pomocy spado­
chronów spuściło się równocześnie 1200 
żołnierzy i jak w 40 zaledwie minutach

w ten sposób spuścił się na ziemię od­
dział wojska liczący 2500 ludzi. Na in 
nem miejscu w ten sposób „zeszło z 

nieba 4 5.700 ludzi.
Tanki sowieckie, — mówił Woroszy 

łow — dzięki swym nadzwyczaj pro­
stym środkiem pomocniczym,jakie wy 
nałezione zostały przez techników woj 
skowych, bez trudności torują sobie 
drogę przez moczary, rzeki, jeziora i 
zatoki.

Wokoło Związku Sowietów mamy 
państwa nieprzyjacielskie — oświad­
czył Woroszyłow, które mają armję 
i swą technikę wojskową. Siła armji 
czerwonej jest niezwyciężona, jednak 
nie wolno nam ignorować siły na­
szych przeciwników, którzy myślą, o 
ataku na Związek Sowietów i jego zni 
szczeniu.

Jest przeto konieczneni, abyśmy za 
wszelką cenę i jak najwcześniej dopię 
li w zbrojeniach i aprowizacji armji 
takiego stanu, aby arm ja nasza stała 
się najsilniejszą armją na świecie.

bólach w krawata 
§S§fr& w stawccl*. w  eierpie-j 
| | l ' iraiach reM m qT vcznvchiifl 
Igrartretycznych stosuje JĘ 
wsię tabletki Togal. Toaai Im 
ruśmierza bóle i przynosij|| 
ulgę. Z N IŻ O N A  CENA ZŁ. I SO jĘĘ$§,

tum, gdzie to jest możliwe, robotnika, 
górnika czy nawet niezaradnego rol- 
nika w kupca lub rzemieślnika.

Niesłychanie doniosłe znaczenie dla 
życia gospodarczego Polonji zagrani­
cą ma ustalanie kierunku jago rozwo 
ju. A więc np. rozstrzygnięcie, czy na 
danym terenie należy rozwijać i krze 
wić spółdzielczość czy też pozwolić na 
rozwój inicjatywy prywatnej w fo - 
mie powstawania drobnego kupiee- 
twa.

Podstawą rozwoju współpracy go­
spodarczej staną się zwolna organiza­
cje zawodowe wT terenach, a więc ku­
pieckie, rolne, rzemieślnicze itd. Środ­
kami prowadzącemi do celu będą: za­
wodowe wyszkolenie młodzieży, przy­
sposobienie rolnicze itp., wymiana 
praktykantów między Polską i tere­
nami, kursy fachowe w zrzeszeniach, 
oraz zakładanie fachowych bib! jo tek.

W ten sposób przygotowywać moi 
na będzie grunt do zakładania zorga 
wizowanych ognisk gospodarczych, 
niejako ambasad gospodarczych Rze­
czypospolitej.

Tętno chwili
STALE BOMBARDOWANA POZYCJA.

Ilekroć jednak dotąd dyskusja dotyczy 
la zniżki cen węgla, tylekroć ehe (me skie 
rowy w a a a była przez pewne sfery ua spra 
wę kosztów własnych, a  właściwie na jed 
ną ich pozycję — płace robotnicze, la k  by 
lo w ciągu szeregu lat. a w szczególności 
w r. 1933, w którym ciężar obniżki cen wę 
g la  spadł w dużej mierze na barki rób l i ­
nków, Stratę 32 m ilj. zl. wynikłą z obniżki 
cen węgla wyrównał wówczas przemysł z 
nadwyżką, uzyskując ze zmniejszenia ta­
ryf eksportowych modernizacji, a w szcze­
gólności obniżki plac — 35 milj. zl. „Ofia- 
ra“ złożona na ołtarzu ożywienia życia go 
spodarezego nie ty ła  więc przykrą i data 
w rezultacie około 3 milj. zł. czystego zys. 
ku.

Dziś pewne jest, że eaężar obniżki eon 
w ęgła ponownie nie da się przerzucić na 
barki robotników, żyjąeyeh poniżej mini­
mum egzystencji. Trzeba bowiem pamię­
tać, że ,liezba‘‘ świętówek w kopalniach 
górnośląskich wynosi 20 proc.. Gorma pra 
cujo więc najwyżej 20 dni w mliesiąeu. 
Przeciętnie zatrudniony jest jednak zna 
eznie mniej bo_ tylko 35 — 17 dni w mies;ą- 
eu. Co trzy miesiące przechodzi ponadto 
na turnus tak, że nie rzadko się zdarza, iż 
zaledwie 90 dni yrac-nje w całym roku na 
utrzymanie rodziny, składającej się z ki! 
korga bezrobotnych dorosłych dsdieci. W  
tych warunkach jakiekolwiek poruszenie 
snrawy płac robotniczych jest nie do pomy­
ślenia i wywołaćby musiało bardzo ostrą 
walkę obronną robotników.

(Gazeta Polska).
r

MUSSOLINI PRZELICZYŁ SIE
Po siedmiu tygodniach operaejj wojen 

nyeb nie ulega już żadnej wątpliwości, że 
M ussolini przecenił ogromnie wyższość, ja 
ką armji włoskiej daje wyekwnpowanie_ 
jej w najnowsze zdobycze techniki. Ani 
chmary samolofow, ani najbardziej precy. 

zyjua artylerja i karabiny maszynowe, nie 
uzdolniły armji włoskiej do zadania nie­
przyjacielowi stanowczego ciosu ani na­
wet do wyrządzenia mu szkód naprawdę 
poważnych.

Odwolalnie generała, de Bono ii zastą­
pienie go przez marszałka Badogiio cały 
świat zrozumał jako przyznanie się- do 
fiaska metod operacyjnych stosowanych 
dotychczas rzez dowództwo włoskie. Od­
chodzący generalissimus mógł jeduak na 
swe usprawiedliwienie wskazać, io  m eto­
dy nie przybliżyły wcale wojny, ale przy 
najmniej uchroniły Włochów od powtórzę 
nia się kłęsM pod Audą„ _ .(Polska Zachodnia).
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STRAJK PROTESTACW NYW PRZEMY^E^BÓRHHIZYM
1 < * •*80. r t

/  f /  l f f (

Ja k  j tó  zapowiadaliśmy, w dniu 
wczorajszym we wszystkich trzech 7, 
głębiach W ęglowych wybuchł protes .a 
eyjny s tra jk  robotników zatrudnio­
nych 'w  przemyśle górniczym i hu ta .-

‘ Robota iev zaprotestowali s t r a j ­
kiem przeciwko nieodpowiedniemu 
potraktow aniu ich żądań o skrócenie 
czasu pracy do 6  godzin dzienni?, 
przy pozostawieniu dotychczasowymi

płać. —
Spraw a skrócenia czasu prący po­

wierzona została do rozpatrzenia spa 
cjalnie powołanej kom isji, k tóra jetl 
nak mimo kilkakrotnych posiedzeń nie 
p rz e d s ta w iła  pozytywnych wnioskom 
w stosunku do postulatów robotni­
czych. Przemysłowcy bowiem zdccyoo 
wanie wypowiedzieli się przeciwko
skróceniu czasu pracy.

Wobec tego robotnicy nie mieli m 
nego wyjścia, jak  zaprotestować stra j 
kiom i zadokumentować tem, ze s p n -  
wa skrócenia czasu pracy jest dla nich 
i ich bezrobotnych towarzyszy bardzo
ważną kwestją.

Obecny s tra jk  ma być tylko p ro te­
stem, a o ile do dnia 1  stycznia 1935 r. 
spraw a skrócenia czasu pracy me 
przybierze pomyślnego i realnego o- 
brotu dla robotników, wówczas zgod­
nie z uchwałą ostatniego kongresu rad 
CÓw zakładowych na Śląsku, robotn i­
cy wszystkich trzech Zagłębi zamierza 
ją  przystąpić do stra jku  generalnego, 
aż do zwycięstwa.

Jeżeli chodzi o Zagłębie Dąbrowskie 
to w dniu wczorajszym stra jk  me 
objął całkowicie wszystkich zakładów 
pracy. Nie można się tem u dziwić, 
gdyż nawet ze względów technicznych 
przeprowadzenie akcji strajkow ej 
w jednym  dniu nie jest możliwe. Po- 
zatem robotnicy zaglębiowsey są już 
wyczerpani m aterjaln ie i dlatego o- 
baw iają się utracić zarobków dniówko 
wyeli za dni strajkow e. Tem też właś 
nie należy tłumaczyć, że niektóre za 
kłady i kopalnie w dniu wczorajszym 
pracowały.

W edług informacyj' uzyskanych ze 
związków zawodowych robotniczych 
ogółem strajkow ało około 80 proc. r >  

i  botników.
Na pierwszej zmianie według infor 

niacyj uzyskanycli w inspektoracie 
pracy strajkowało ogółem 8.374 robotni 
ków, pracowało zaś 038 robotników.

Strajkowały całkowicie następują­
ce kopalnie: kop. Paryż (1700 robotni­
ków), Flora — 1237 robotników, Kazi 
mierz — 1186 robotników, Juljusz — 
1255 robotników, Jakób — 359 robotni 
ków, Wiktor ja — 285 robotników i Do 
rota — 200 robotników. Strajkowały 
również całkowicie kop. Grodziec i 
Niwka.

Na kopalni „Czeladź/* w Piaskach 
zarządzona została świętówka. Jak 
nas jednak informują z sekretarjatu 

, CZG. robotnicy tej kopalni w środę za 
uderzają strajkować, aby okazać soli-

B R O S Z U R A  O O B N I Ż C E  K O M O R N E G O

. Obchodzący żywo lokatorów iak i «ia- 
cicaeh domów dekret P . Prezydenta Kze- 
-zypospohtej o obniżce komornego i o 
/ p b n,nac i Dodatku od lokali oraz ' nowy 
ekst ustawy o ochronie lokatorów został 
wydany w formie broszury o objętości 48 
stron, przez księgarnię W. Wilaka w Poz
n a , . . »  „1 P n a ^ i . „  i  C e n a  k g ią z k i

darność z resztą strajkujących robotni

kfl Norm alnie w dniu wczorajszym  n i 
pierwszej zmianie pracowały k o p a ,
n ie : S atu rn  -  1247 robotnikow, Jo-
wisz U67 robotnikow, M ars 
3 7 4  ' robotników. M o d r z ę jów -  900 ro 
botników, Milowiee -  696 robotnikow, 
Helena -  335 robotników, oraz czę»cio
wo pracował R enard.

N a drugiej zmianie sy tuacja  nie u 
legła większej zmianie,, jedynie  c ru 
ga zmiana na kop. Milowice n ’rt p rzy ­
stąpiła  do pracy. . ,

W przem yśle hutniczym  rowmez
stra jk  nie objął w szystkich fabryk.

Całkowicie strajkowały: walców
nia hr. Renard, huta Staszic (120 ro­
botników) i huta Milowice (360 robot
ników). c i i

Częściowo strajkow ały : fabryka
maszyn w Niwce — 125 robotników o-

raz w hucie K a ta rzy n a  w Sosnowcu
s tra jk o w a li  robotnicy, zatrudnieni w 
oddziale meahanieznym.

W edług tw ierdzeń związków za­
w od o w y ch  akcja  stra jkow a w Zagłęb.u 
obejmie dalsze zakłady pracy, k tóre 
wczoraj pracow ały lub częściowo s tra j
kowal y.

W czo ra jszy  d z ień  s tra jk u  miai 
przebieg  zupełn ie  spokojny .

NA  ŚLĄSK U.

N a Ś ląsk u  s tra jk  p ro testacy jny  
nie objął rów nież w szystkich kopalń i 
hut. Ogółem na 22.000 górników  ra n ­
nej zm iany stra jkow ało  17.000 robotni 
ków, co stanow i około 80 proc. Całko 
wicie stra jkow ało  31 kopalni, częścio­
wo 7  kopalni. W  hutn ictw ie s tra jk  
m iał m niejsze natężenie. W kopalniach 
objętych s tra jk iem  konieczne prace 
były dokonywane.

Wtorek

t/stoped

Zakończenie robot miejskiGh w Będzinie
D em onstracje bezrobotnych przed m agistratem

Roboty miejskie, jak ie  w sezonie 
letnim  i jesiennym  prow adził m agi­
s tra t w Będzinie zostały juz zakoń­
czone. — , , ,

W związku z tem pozostało bez p rą  
cv zgórą 300 robotników. P rezyden t 
m iasta czyni staran ia , aby uzyskać od 
powiędnie kredyty  na zatrudnienia 
większej pa rtji zwolnionych robotn.- 
ków w okresie zimowym.

Od kilku dni zbierają się przed ma

g istra tem  będzińskim  większe grupy 
bezrobotnych, dom agając się p iacy  
lub odpowiednich zasiłków żywnościo­
wych. —

W czoraj zebrało się przed m agistra  
tem kilkuset bezrobotnych, którzy u 
siłowrali w targnąć silą do b iu ra  m agi­
stra tu .

N a m iejsce przybyła policja-i de­
m onstrantów  rozproszyła.

W trosce o kształcenie młodocianych

naaiu ul. Podpórka 1.
groszy.

Coraz częściej obija, się o uszy^ ro 
dziców zdanie ,kształć syna córkę 
zawodowo14. Rodzice stają, n ieraz 
przed zagadką gdzie i do kogo oddać 
dziecko, jakiego lac.hu je uczyć, jak ie  
w ym agania obrany zawód staw ia.

‘ Ażeby na te w szystkie py tan ia  — 
wątpliwości odpowiedzieć w arto  zajjo 
znać się ogólnie z przepisam i, k tóre 
w ydały władze adm inistracyjne i o- 
światowe.

Dziecko jest obowiązane do czter­
nastego roku życia uczęszczać do szko 
ły  powszechnej. O ile wszystko się do 
lirze składa, to po siedm iu latach nau ­
ki dziecko otrzym uje świadectwa) ukoń 
czenia szkoły powszechnej. Coraz 
częściej dziecko jednak nie kończy 
szkoły powszechnej, gdyż z różnych 
powodów straciło rok, lub dwa i b ę ­
dąc w  piątym  lub szóstym oddziel o 
przekracza czternaście la t życia, a przy 
przepełnieniu dzisiejszem, 
zostaje natychmiast „wypisane" ze 

szkoły przez kierownictwo szkoły.
I  tu  zaczyna się m ęczarnia niejed­

nej młodej duszy. Rodzice nagw ałt szu 
kają  zawodu —- m istrza, któryby ich 
dziecko przyjął do swego w arsztatu

W  wielu w ypadkach padają Lodzi- 
ce i młodzież ofiarą niesum iennych rzo 
miodników'. P rzy jm u ją  oni miodowa 
nego do pracy, obiecują go „wyzwo­
lić" na czeladnika po tak  zwanym o 
kresie „term inu", który  trw a cnnrij- 
m niej trzy  la ta , a jedynie korzystają 
z pracy, względnie naw et opłaty zło 
żonej przez rodziców małoletniego.

Przyjmować do terminu ma prawo 
tylko mistrz cechowy, który  sp isu je 7. 
opiekunam i m ałoletniego umowę o 
naukę — term in, a umowę tę zatw ier 
dza izba rzemieślnicza.

Pozatem  młodociany musi uczę­
szczać do szkoły dokształcającej na 
naukę teoretyczną i to bez względu 
na ilość ukończonych klas szkoły pow ­
szechnej. Bez świadectw a ukończema. 
szkeły dokształcającej izba rzem ieśbii 
cza obecnie nie dopuści term inato ra  do 
egzaminu czeladniczego. I  t-yt trzeba je

szcze raz podkreślić, że do przedstaw ia 
n ia  term inatorów  do egzam inu czelad 
niczego, k tó ry  się odbywa przed kom i­
s ją  wyznaczoną przez izbę rzemiesmi- 
czą ma praw o tylko m istrz  cechowy.

Rodzice chcący uczyć swe dziecko 
rzemiosła powinni we własnym inline  
sio w towarzystwie rzemicślniczem do 
wiedzieć się, które zakłady rzemieślni­
cze i którzy mistrzowie mają prawo 
przyjmować młodocianych do terminu 

Tow arzystw o rzemieślnicze w . Dą 
browie Górniczej, ulica Kościuszki 27, 
wywiesiło w swym  lokalu spis m i­
strzów cechowych w szystkich zawo­
dów upraw nionych do przyjm ow ania 
młodocianych, pozatem  w każ den. to ­
w arzystw ie urzęduje przez cały dzień 
sekretarz, k tó ry  znając doskonale miej 
scowe stosunki, najlep iej poinform uje 
zainteresow anych.

N a zakończenie podaję, co trzeba 
przejść, by zostać czeladnikiem  —- mi 
strzem  obranego zawodu.

1) świadectwo ukończenia 4-ch 
klas szkoły powszechnej, 2) termin u 
mistrza cechowego conajniniej trzy la­
ta, 3) równocześnie z terminem uczę­
szczanie do szkoły dokształcającej za­
wodowej przez trzy lata, 4) egzamin 
czeladniczy praktyczny i teoretyczny 
przed Komisją wyznaczoną przez 
izbę rzemieślniczą, 5) conajniniej 
trzechletnia praca czeladnicza i fi) e- 
gzamin mistrzowski praktyczny i teo 
retyczny przed komisją wyznaczoną 
przez izbę rzemieślniczą.

JA N  ROGAW SKI
kierow nik szkoły dokształcającej 

zawodowej.

LECZNICZA
chor. weneryczny c i  i skór. „Pomoc"

Sosnow iec, Sienkiewicza 17 a 
Czyaaa: 10 -1 i 4 - 7 pp., w święta: 11-1 

Wizyta 5 złotych.

Dziś: Piotra, Konrada 
Jutro: Wirgiliusza B. W.
Wschód słońca: 7.18 
Zachód słońc*. 3 29

RADJC
WARSZAWA.

Wtorek, 28 listopada. <
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze‘

8.33 Pobudka do gimnastyki. 6.34 Gimna­
styka. G.50 Muzyka. 7.20 Dziennik „poram 
ny. 7.59 Program na dzień bieżący. 7 5 5 P» 
rą informacyj. 8.O0 Audycja dla sztcóL
8.19 Przerwa. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 lloj 
auł z Wieży Marjackiej w Krakowie. 12.03 
Dziennik południowy. 12.15 Audycja 
szkól. 12.30 Płyty. 13.25 Chwilka gospouar 
stwa domowego. 13.80 Z rynku piacy- 
15.15 Wiadomości o eksporcie polskim. RM) 
Przegląd giełdowy. 15.30 Płyty. j.C.00, 
Skrzynka PKO. 16-15 Płyty. 16.45 Cala x ol 
ska śpiewa. 17.00 Muzyka operetkowa 
17.50 Skrzynka językowa. 18.00 Adam M a- 
kiewicz w pieśni. 18.30 Szkic literacki, li?*-4** 
Płyty. 1900 Spłata długów. 19.10 Irog ram  
brotowemu reform y rolnej. 19-10 1
na daień następny. 19.20 Koncert rokłanio- 
wy. i9.40 Wiadomości sportowe. 20.01. Kim- 
cert symfoniczny z Łodzi. 20.a0 Dziennic 
wieczorny. 2230 Gruźlica, jako specjało we 
lekarska. 22.45 Odczyt w języku cspęranc- 
kim. 23.00 Wiadomości meteorologiczne, 
o-j 05 Plvtv.
“ ' KATOWICE.
W torek. 26 listopada. ,

6.30 T ransm isja .z W arszawy. 6 oj* - -
7.20 T ransm isja z Warszawy. 7a0 1
na dzień bieżący. 8.00 Transm isja z -V\ju- 
szawv, 11.57 Transm isja z Warszawy 
Krakowa. 12.30 P łyty . 13 35 Transm isja z 
Warszawy. 15.20 Wi&domosdi bieżące. 1j— 
Wiadomości giełdowe. 15.35 Zycie ar*ys1\- 
2 n e  i kulturalne Śląska. 15.30 Trausmisja 
z W rasmwy. 18-30 Gdy dziecko uczy s. w 
domu. 18.45 Koncert reklamowy.19.00 1 ta o  
ton sportowy/ 19.10 Program  na t a n  
ateunv 19.35 Wiadomości spoitowfc. 19 
Transm isja z Warszawy. 20.00 i 
z Łodzi. 20 50 T ransm isja z M am zaw jy^
9-i;{() Transm isja z -Warszawy. 1 .
śkie skrzydła nad światem. 23.00 Transom, 
ja  z W arszawy..23.05 Piosenki w wyk. Ni­
ny Grudzińskiej.

SiBIK  
SBIIWT
SlrauKtwiWRwni
ż u k ie m  mni

RAJ)JO NA FRONCIE ABISYŃSKIłl.
Z włoskiej części Abisynii odezwał się 

już po raz trzeci głos bezpośrednio w ete­
rze. Tym głosem są transmisje krótkofa­

lowej stacji radiofonicznej 2 110 w Asma 
ra, pracującej na fali 25,4 metra.

Stacje u trzym uje  i prowadzi w zasadzie 
Kwatera Główna Armji Włoskiej, wszela 
ko dla celów dziennikarsko - radjowych. 
dowództwo włoskie udziela tego znakomi­
tego środka komunikacji ze światem. P o­

raź pierwszy w środę 30 października mię­
dzy godziną 17 i 17.15 nadawał z Asmary 
audycję specjalny korespondent amery­
kańskiej agencji prasowej Uiuwcrsa. 
News Service, Mr. Gibbons.

Dziennikarz amerykański wyprowadził 
mikrofon w pole, na nowo zbudowaną sza 
sę, którą przeciągały kolumny wojsk włos 
kic-li. Stanął na szosie i nadawał tylko ob.m 
śnienia do wydarzeń. Efekty były rozum e 
się, rozmaite, a wszystkie bardzo wojem.c. 
Więc: buk przejeżdżających tanków armat 
ogłuszający warkot silników samoloto­

wych i ciężarówek z wojskiem, amunicją
itp- . . . .P. Gibbons zaprodukował rowmez giosy 

ahisyńezyków. Audycja miała wypaść tak 
świetnie, że agencja amerykańska upiusi 
ła dowództwo włoskie o następną transu:: 
sję z hlższych lmij frontu. Oczywiście
transmisja będzie niesłychanie kosztowna, 
bo p. Gibins będzie musiał na koszt swe.i 

agencji przeprowadzić specjalny kabei. 4 Q 
następną, niezmiernie ciekawą transmisję 
wyznaczono na ostatni tydzień listopada.

WŁOCHOM NIE WOLNO SŁUCHA O 
ZAGRANICY.

Daily Telegraph informuje o ogranicz* 
niach dotyczących odbioru stacyj zagrani­

cznych we Włoszech: w hotelach i barach 
zakazane jest nastawianie odbiorników na 
zagranicę. Chodzi o to, by publiczność nie 

słuchała zagranicznych dzienników radio­
wych 1 nie robiła porównań. Rad jo włoskie 
zaprzecza jednak tej wiadomości. -
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FORMALINA CZY SPIRYTUS?
Aresztowanie Federa na sali sądowej — Hulanki z przyjaciółką 

w Zakopanem — Kto płacił rachunki za zabawy?

1 Zagtą&ia
TEATR M IEJSKI Z SOSNOWCA 

W GRODŹCU.
Dziś o godz. S.30 wieez. teatr miejski

i  Sosno w ea g ra  w Grodźeu w sali dotn a  
strażackiego, doskonalą komedje. M. B a­
łuckiego p. t- „K lub kawalerów*'.

Ju tro , o godz. 8.30 wiecz. te a tr  m iejski
w Sosnowcu gra świetna komedję Michała
Bałuckiego p i  „Klub kawalerów- B ilety
w cenie od 25 gr.

 ------

— Zebranie pracowników kolejowych.
Zarząd związku zawodowego pracowników 
kolejowych (ZZK) zwołuje ogolne zeb ra­
nie pracowników kolejowych, oraz em ery­
tów bez względu na  przynależ i oś 3 związ_ 
kową. Zebranie odbędzie się dzis o godz. 
16-oj, w domu ludowym  czy ulicy Jasne; 
26 w Sosnowcu.

— Lektorjum  powszechne w Sosnowcu. 
Ju tro  odbędzie się w lokalu lektoiąum  przy 
ul. W arszaw skiej 22 in teresu jący  odczyt z 
dziedzńuy pracy oświatowej Pt. „Praca 
świetlicowa'* k tóry  w ygłosi prof Bolesław 
Nytko. Początek punk tualn ie  o gc.oz. 7.30 
wieczorem. W stęp d la  starszych i młodzie­
ży bezpłatny. W  ubiegłą środę odczyt za ­
m iast prof. S tankiew icza w ygłosił prof. A. 
Majewski.

— Redukcja na kop. F lora . W czoraj ko­
palnia „F lora  * w Gołonogu zwolniła z p ra  
2y dalszych 20 robotników .

— Posiedzenie rady  m iejskiej w D ąbro­
wie. D nia 27 bin. o godz. 7.30 wierz, odbę­
dzie się posiedzenie rady miejskie,), na któ 
rem rozpatryw ane będą następujące sp ra ­
wy: przyjęcie do wiadomości resk ryp tu  
wojewody kieleckiego, zatw ierdzającego 
budżet m iasta  n a  1935/6 rok, przyjęcie do 
wiadomości resk ryp tu  wojewody, w s p ra ­
wie dodatkowego w ynagrodzenia dla człon 
ków prezydjum  m ag istra tu . *pr. wybór w 
opiekunów społecznych m iejskiej komfis.ii 
opieki społecznej i sk ładanie do prezy­
dium  wniosków i in terpelaeyj.

— Nieszczęśliwy wypadek na-kop. .,Jo- 
wisz*'. G aegdaj n a  dole kop. „J.ówisz'* w 
W ojkowicach Kom. w ydarzył się me«ztzę 
śliwy wypadek. N a pracującego S tan is ła ­
wą Ligcnzę spadły  ze stropu fila ra  zwały 
węgla, przyczom doznał on p o lam a tia  że­
ber, k latk i piersiow ej i obrażeń twarzy.

Ligenzę wydobyto z pod gruzów węgla 
i odwieziono go do szpitala w Czeladzi. 
S tan  jego zdrow ia jest ciężki.

 oo«----

Eksmisji nie podlega­
ją tylko bezrobotni

W niektórych dziennikach ukazały 
się wiadomości, jakoby dekret P re z i - 
rlenta Rzeczypospolitej z dnia 14 listo  - 
jad a  1935 r., zm ieniający ustaw ę o o- 
chronię lokatorów, wprowadzi! m ora 
‘orjum  mieszkaniowe dla wszystkich 
lokatorów m ieszkań jedno lub ćlwupo- 
kojowyeh, jeżeli eksm isję orzeczono 
upowodu zaległości czynszowych. W ia 
domości te nie odpowiadają, praw dzie.

Ponieważ uzasadnienie wym ienione 
go dekretu  nie zostało ogłoszone, do­
w iadujem y się, że przepisy o us law o­
we m mora to r jum  co do m ieszkań je d ­
no lub dwupokojowych, zaw arte w tym  
dekrecie, nie zm ieniają dotychczasowe 
go stanu  prawnego, w edług którego z 
ustawowego mora tor jum  m ieszkanie 
wego korzystać mogli tylko bezrobotni 
(art. 24 w związku z a rt. 23 ust, 2 i 3 
ustaw y.) Nowe brzm ienie przepisów 
miało na celu tylko wprowadzenie mo 
ratorjum  na czas nieokreślony (aż d ' 
polepszenia się sy tuacji gospodarczej) 
i usunięcia w ten sposób konieczności 
w ydaw ania co roku przepisów przedłu 
żających mo rato rj um.

1”   —  —

1
Najlepiej smakują papierosy 
w gilzach z trzema watami pod 

nazwą:

„Dla znawców"
fabryki: E. PASCH ALSKI

i S-ka, RADOM.

Sensacyjnie zakończył się szósty 
dzień procesu o nadużycia w ralhnerjl 
będzińskiej. W ieczorem, po 3 tań czo ­
nej. sesji w kroczyła n a  salę rozpraw  
policja  i aresztow ała jednego z oskar­
żonych. Jo n a sa  M atysa  Federa. A re 
sztow anie F edera  nastąp iło  na skutek 
w ykonania przez p roku ra tu rę  praw o­
mocnego wyroku, skazującego Fedora 
n a  cztery la ta  w ięzienia z i  oszustwo 
dokonane w 1927 roku w wysokości 
42.000 złotych ua szkodę kop. „Jakóiy* 
A resztow any 

Fedor osadzony został w więzieniu 
w Sosnowcu.

W czoraj zeznawali w. procesie dal­
si świadkowie. Zeznania ich ujaw i.ily 
między innem i ciekawe szczegóły, do­
tyczące życia pryw atnego jednego z 
oskarżonych i koronnego świadka o- 
skarżenia, byłego rek ty fika tom  rafine 
r j i  będzińskiej, Obarka. Na wstępie 
zeznawał św iadek Tomasz Gąska, 
funkcjonarjusz policji p< rządkow ej w 
Jaw orznie.

G ąska u jaw nił w szopie S tltc rberga  
200-litrową beczkę spirytusu, pocho 
dzącą jakoby z nielegalnego wywozu

W -nocy z soboty na niedzielę nie 
w ykryci narazie  spraw cy dokonali pro 
fanacj- dwóch grobów na  m iejscowym 
cm entarzu żydowskim. Przede wszy -
stkiem  usunęli oni z grobów tych p o ­
mniki, poezem rozkopali groby do te ­
go stopnia, że widać było na wierzchu 
szkielety ludzkie.

W ykluczona tu jest chęć zysku

Wzorem lat ubiegłych tow. W meenłek 
iv Czeladzi zorganizowało „Tydzień miio- 
sierdzia**, który dał następujące wyniki; 
Z list składkowych zbieranych po domach 
wpłynęło 189 zł., ze sprzedaży chorągiewek 
żałobnych i świec 99 zł., ze sprzedaży ulioz 
nej znaczka 123 zł., z ofiar wpłynęło od 
tow. „Saturn'* 59 zł., fabryki „Józefów'* 13 
z!., wapienników ,,Brynica«* 5 zł. Rażeni 
wpływy gotówkowe wynosiły 482 zł. W na­
turze zebrano 189 sztuk starej odzieży, 25 
par starego obuwia, 4 pary śniegowców i 
parę kaloszy. Z zebranej gotówki zokupio. 
no za 144 zł. płótna, za 133 zł. obuwia zupel

W kinoteatrze tiok był nie do opisania. 
Sala wypełniona była po brzegi, krzesła 

wszystkie zajęte i nowi przybysze nic znaj 
dowali już. wolnych miejsc.

Gdy pogaszono światła > na ekranie uka 
zały się marsowe postacie amerykańskich 

cowboyów, zdumiona publiczność miast 
iłów angielskich usłyszała okrzyki w bar 
dziej zrozumiałym języku:

— Panie! Zapychaj pan do choroby! Nie 
jesteś pan przezroczysty!

— Suwasz pan stąd prędko? Wynocha 
mnie z przed nosa, bo jak bogatego, jesz­
cze pana rąbnę!

Przyczyną owej awantury był apu Mi 
chał Magiera, który stał sobie najspokoj. 
niej przed ekranem i nie ruszał się t  m iej­

sca. Ponieważ, zaś bliżej siedząey widzo­
wie poczęli go ciągnąć za spodnie i za rę­
kawy, przeto pan Magiera bronił się zaw­
zięcie i syczał:

— Tylko przez ciągania, panie szanow­
ny. Ciągaj się pan za nos, albo za co insze 
go. Któren mnie znowu uszczypnął? Że.
bym pana nie potrącił! Małżonkę ślubną 
możesz pan szczypać, a nie mnie.

O rany Julek, akuratnie w serdeczny

sp iry tusu  z ra f in e rji będuńskiei G ą­
ska stw ierdza że na beczce naklejona 
była k a rtk a  z napisem

„formalina** 
oraz że beczka była zaplom bowana o- 
ryg inalną plombą ra fin erji. To go 
zaintrygow ali., zawiadom ił więo o tom 
m iejscowy kom isarja t policji.

J a k  wiadomo, u jaw niona przez 
strażn ika  beczka sp iry tusu , stała się 
ważnym  autem  w rękach władz śled­
czych, przeprow adzających dochodze­
nie w spraw ie nadużyć

Ciekawe zeznanie złożyła następ­
nie A m alja Czechowa, p siadająca po 
koje do w ynajęcia przy ul. M arjackiej 
w K atow icach. U Czechow oj m ieszka 
ła  n iejaka Szocińska, -podobno p rzy ja  
ciołka Jakóba Federa . Czechowa 
stw ierdza, że u Szoeińsluej bywali czę 
stym i gośćmi zarówno Jakób  Feder 
ja k  i rek ty fik a to r Obarek. Obaj byli 
widocznie w bardzo dobre j kom itywie, 
czasem przynosili do niej sp iry tus i 
wyjeżdżali z Szoeińską 
na kilkudniowe hulanki do Zakopanego

Bliższe co do tego w yją  je len ia  sk ła  
da Szocińska, k tó ra  poznała — jak

gdyż jak  powszechnie wiadomo, rei <- 
g ja  żydow ska zabrania  grzebać um ar 
łych 7. jakiem i kol wiek kosztow nościa­
mi, a naw et najtańszem i błyskotkam i.

Zawiadom iona o tein policja Mszczę 
ła  natychm iast enrgiczne dochodzenie 
i przypuszczać należy, że uda jej się 
w najbliższym  czasie w ykryć spraw ­
ców profanacji grobów.

nie nowego, za 44 zł. chustek do okrycia, 
za 24 zł. materjału na suknie, na reperację 
starego obuw ia wydano 8 zł. Na zapomogi 
gotówkowe wydano 43 zł. K osd  ehorągie. 
wek, szpilek, papieru i innych drobnych 
rzeczy wynosił 29 zł. Razem wydatkowano 
489 zł.

Zakupionemi i zebranemi przedmiotami 
obdarzono 258 najbiedniejszych osób. Ko­
m itet miłosierdzia w Czeladzi za okizaną  
pomoc najbiedniejszym przez ofiarowanie 
pieniędzy i odzieży składa gorące podzięko 
wanie.

nagniotek mnie kopnął!
Masz łachu za moje krzywdę!
Rozległ się charakterystyczny trzask 

poezem oburzona publiczność rzuciła się 
na pana Magierę i, wyłoiwszy mu odpo­
wiednio skórę, oddala go w ręce policjanta.

Na rozprawie w sądzie grodzkim pan 
Magiera bronił się w następujący sposób

— Uważa pan sędzia, ciasno było na sa 
li, jak w duszy, i żadnern sposobem krze­
sła wolnego znaleźć nie można było.

O wiole zaś w tern bałaganie miejsca 
wolnego niema, to jedna jest tylko rada, 
ażeby drakę na całego uskutecznić.

Wtenczas bowiem bileter z krzesłem
prędko przylatn, kasjerkę z niego uprzed­
nio zrzuciwszy — i siadasz brachu, jak ten 

król.
Znakiem tego niewinny jestem, proszę 

wysokiego sądu, ponieważ że cały ten bajo 
wedle miesjcowego zwyczaju się odbywał.

Mimo, iż świadkowie zgodnie stwierdzi­
li, że istotnie w kinie przyjęty jest opisaoy  
przez oskarżonego system zdybywania 
mejsca, sąd skazał pana Magierę na 10 zło 
tych grzywny za pobicie.

tw ierdzi —• Jakóba Federa  9 lat temu 
w Bydgoszczy. Przeczy jakoby łączy­
ły ją  z Federcm  bliższy st if.unki i po 
tw ierdza, że była w raz z Fddereui i 
Obarldem  w Zakopanem , gdzie słyszą 
ła, jak  Obarek zamierza! kupie parce 
le i willę.

.Wesołość na sali wywołuje zacho­
wanie się tego św iadka, k tó ry  ośw iad­
cza, że Obarek i F eder zaciągnęli u 
n iej pożyczki w kwocie ponad tysiąc 
złotych, że m usiała za obydwódi pła­
cić w Zakopanem  rachunki, wreszcie 
że

gdyby miała rewolwer, toby zabiła 
Federa...

K onfron tac ja  między Obarkiem . a 
drugim  najw ażniejszym  świadkiem  do 
wodowym, Gackiem, k tóry  tw ierdzi, 
że absolutnie nie w idział i nie wie o 
tern, by z ra f in e rji ktoś nielegalnie 
wywoził sp iry tus, nie dała żadnego re  
ziiltatu. Obaj podtrzym ują swe zezna 
nia. Czy sp iry tu s zatem był wywożo­
ny potajem nie z ra fin erji, pozostaje 
nadal zagadką.

Dziś sąd przystąp i do badania 
świadków obrony.

Obwieszczenia
K om ornik S ądu  Grodzkiego I .g o  rew i­

ru  w Dąbrow ic Górniczej, m ający  sw ą kau 
celarję  w D ąbrow ie Górniczej p rzy  .ilicy 
Kościuszki 34 i tam że zam ieszkały ua za 
sadziie a rt. 602, 603 i 604 K. P. C. ogłasza, i#

1) (Km. 102/35) w dniu 5 g rudn ia  1935 r. 
o godzinie 10-tej w I-szym  term inie w Go- 
łonogu w obrębie kopalni F lo ra  obos, b iu ra  
głównego odbędzie się sp rz e d a z z  p rz e ta r­
gu publicznego, ruchom ości składających 
się z bibljoieki, kom pletu m ebli -alono 
ivych itp . oszacowanych na  łączną cumę 
1850 zl. na zsapokojenie w ierzytelności S ka 
rbu P aństw a j  innych.

2) (Km. 560/35) w dn iu  5 g ru d n ia  1933 r. 
o godzinie 11-tej w 11-gim term inie w obrą 
b ie  kopalni Vic to r ja  w Gołonogu odbędzie 
się sprzedaż z p rze targu  publicznego ru ­
chomości należących do Kop. S  U nista  w, 
składających się z 6 silników  i 3 tian s io r- 
m atorów  oszacowanych na łączną suruQ 
7700 zl. ua zaspokojenie wierzyteinoseti U- 
bezpieezalni Spoiecznej w Sosnowcu

3) (Km 13/9/35) w dniu 5 g ru d n ia  1935 r. 
o godzinie 12_tej w Dąbrowie Górniczej 
przy ulicy Narodowej 13 odbędzie się 
sprzedaż z p rze ta rgu  publicznego w 11-gim 
term in ie  ruchom ości sk ładających  się z 
komody, lu stra , 3 szaf, 2 biurek, m aszyny 
do pisania i m ieszanek ziół leczniczych o- 
szacowanych na  łączną sum ę 800 zl., oraz 
w I-szym term in ie  ziół leczniczych, oszaeo 
w anych na łączną sumę 370 zł. S-!_ gr. na  
zaspokojenie w ierzytelności A dolfa P aii- 
borka.

W yżej wym ienione ruchom ości oglądać 
m ożna w dniu  i m iejscu licytacji.

Komornik Sądu 
STEFAN ALCHIM1»W 1(7,.

Do akt Nr. Nr. 1305, 1656 i 2071/35.

Obwieszczenie
K om ornik Sądu Grodzkiego w Dawicr- 

edu A leksander Chrząstowski m ający  swą 
kancelarię  w Zawierciu, ul. Sądowa Nr. li) 
na podstawie 602 K. P . C. podaje uo ąubli 
eznej wiadomości, że celem zaspokojenia 
różnych wierzycieli odbędzie sio sprzedaż 
z publicznej licy tacji niżej w ym ienionych 
ruchomości:

1) D nia 3. g rudn ia  1935 r. w Lsz,ym ter- 
miinio o godz. 9j e j  w Poloin.ii gut Żarki 
sk ładających  się z ruchom ości: tn e c h  ty ­
sięcy sztuk cegieł do pieców piekarskich, 
szamotowych 280/280 m/m., 20 tysięcy sztuk 

•gicl szam otow ych .,R am zay‘‘, oszacow * 
nych na łączną sumę 9300 złotych.

D uia 3 g ru d n ia  1935 r. w I-sz jrn  te rm i­
nie o godz. 9_tcj w Polom  ji gm. Żarki sk la  
dających się z ruchomości: 20 tysięcy sztuk 
ccgiel szamotowych „Ramsay'" gai. 1 ,10 ty­
sięcy sztuk cegieł t. zw. szamotów,ki, 2 ty ­
sięcy sztuk kafli niepolew anych kw adra­
towych i .1000 sztuk kafli różnych glazu­
row anych, oszacowanych an łączną sumę 
8400 złotych.

D nia 3 g rudn ia  1935 r. w I-szym  te rn u - 
nio o godz. 9_tej w Myszkowie u l i M aja 
Nr. 7 składających się z ruchom o/ci: m a ­
szyny do p isan ia  firm y  „R em ington" o- 
szaeowancj na  sumę 700 złotych.

Powyższe ruchom ości można oglądać 
pod w skazanym i adresam i w dniu  ’iry ta ­
cji.

Komornik Sądu Grodzkiego 
ALEKSANDER CHRZĄSTOWSKI

Wykopane szkielety ludzkie
Profanacja  grobów  na ży d o w s k im  cm e n ta r z u  w Zawierć  u

Piękna akcja komitetu miłosierdzia
w Czeladzi

AWANTURA W KINIE



N r. 32i
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Z Zawiercia Przysposobienie harcerek do obrony kraju Z CliMusza
(z) Zebranie związku podoficerów rezer- 

„ j .  Pod przewodnictwem prezesa p. S tam  
sława Kuca odbvio sie oncgdaj miesięczne 
zebranie związku podoficerów rezerwy. mi 
fetorem omówiono szereg ak^iainycii 
spraw organizacyjnych. Miedzy mneim  
postanowiono, aby z dniiern 30 bur. rozp° 
eząó prace szkoleniowe p. w. i w, f. P o . 
eząwszy od soboty 30 bm. zbiórki czlonkow 
odbywać sie bedą w każdą sobole od godz.
< do fl wieczorem, nn któ^e obowiązani są 
przychodzić wszyscy zorganizowani podo­
ficerowie. Następnie dokonano wyboru ko 
m endanta związku. Po p 'zep ro "  adzcnm 
na ten tem at krótkiej dyskusji, k( mend511 

tem jednogłośnie w ybrany zostai dotych ­
czasowy wiceprezes zwliązku p. Ja n  Boniek

(z) Kradzież wędlin i ges i. W związku 
ze zbliżającemi sie świętami Bożego N aro­
dzenia wśród miejscowych złodziejaszków 
wzrosło zapotrzebowanie na wędliny 1 g e ­
st. To też nocy onegdajszej nieznani tp raw  
ey dokonali w łam ania do sklepu rzeźniczo 
go p. Leona Giermoli (W ronia 4), skąd 
skradli wiąkszą ilość wędliny. Poniesione 
wskutek kradzieży s tra ty  oblicza t cszkodo 
wany na sumą zl. 208.

— Jaw orskiem u Janow i (Polska 18) nie 
znani sprawcy skradli onegdajszei nocy z 
komórki 7 gęsi, Do kom órki dostań ef'C zlo 
dzieje za pomocą wyrw ania paru  desek. 
Odszukaniem amatorów cudzej wędPnj i 
gqsi zajęta sie policja.

(z) Amator bezpłatnej jazdy. Do kom i­
saria tu  policji doprowadzony został Józef 
Florczyk, bez stałego m iejsca zam ieszka, 
nia, który wskoczył w dniu wczorajszym 
do będącego w ! iegu pociągu towarowego 
Prawdopodobnie Florczyk chciał się dostać 
do innego m iasta.

(z) Odbity węgiel. Na pociąg to a a: owy 
załadowany węglem, zdążający z ltaz w 
stronę Częstochowy, skoczyło oncgdaj pa­
ru nieznanyek osobników, którzy w gw ał­
towny sposób poczęli wyrzucać z wagonów 
węgiel. Na widok patro lu  policy:nigo osob 
nicy ci zbiegli, pozostawiając przy torze 
wyrzucony węgiel w ilości 300 kg.

PUDA D ZIEJĄ  SIE W EK SPO RCIE.
Paryski ,,Exeelsior“  podaje w korespon 

tlencji 1  A bisynji ciekawy fakt. Otóż kore 
impendent tego pisma, Webb M iller, siwi er 
tlzil, iż piwo niemieckie i duńskie jes* w E . 

ry trei włoskiej tańsze, niż w B erlinie lub 
w Kopenhadze. Za flaszkę piwa w Adi — 
Kaleb, nad granicą abisyńską, zapłacił 
Miller t fi*. 2(1 cnt. Ta sam a flaszka piwa 
monachijskiego w M onachium kosztuje 2 
rankii Oto cuda eksportu.

Prow adzona od szeregu la t akcja. przy., 
sposobienia harcerek do obrony k ra ju  
przybierze w roku 1936 szerokie rozm iary. 
M. in. projektow ane jest ukończenie trzy­
letnich prac, m ających na celu obsadzanie 
w s z y s tk ic h  chorągwi harercuk in s tru k to r­
kam i przysposobienia do obrony k ra ju . W 
dalszym  ciągu odbywać się będzie "zkole 
nie instruktorek — specjalistek w posz­

c z e g ó ln y c h  działach pracy. Ponadto odbę­

dą się kursy: m edyczny (połączony z kur- 
sem narciarskim ), in stru k to rsk i strzelecko- 
łuczniczy, służby polowej, in stru k to rsk i 
łączności i rad jo te leg rafji, ponadto b a r . 
cerki wezmą udział w szeregu kursów Ps ń 
stwowego U rzędu W ychow ania Fizycznego 

i Przysposobienia W ojskowego. F ro jek to  
w ane jest również zorganizow anie szere­
gu zawodów.

Międzynarodowe menu
na bankiecie kucharzy

W hotelu C arlton odbył się b m k ie t z 
okazji międzynarodowego zjazdu K u c h a ­
rzy, Szef kuelini C arlton — Palaee'u , zna­
ny w londyńskim  św iatku gastronom ów, 
H arbadeau, ułożył menu bankietu , w k tó . 
rym  figurow ały potraw y wszystkich omal 
krajów . Przekąskom  patronow ała Szwec­
ja, blisko sto gatunków sm akow itych k ra ­
janek zalegało półmiski. O strygi p rzyby­
ły  z. Colchester, pasz te t przesłano sam olo­
tem ze S trasburga, kaw ior — z R um unii. 
W ódki i napoje przybyły  ze wszystkich 
stron św iata: m aehandeł z Gdańska, wód.

ka czysta z Leningradu, żytniów ka ze 
Sztokholmu, w hisky z Glasgow etę. Owo­
ców dostarczyła K allfo rn ja , M eksyk, A fry  
ka Południowa. B aran łn a  p rzyby ła  % Au­
s tra lii, sa rn in a  i inne rodzaje m ięsa z 
F ran c ji, ryby  z N orw egji 1 R o s ji

SKŁADAJCIE OFIARY NA NA­
CZELNY KOMITET UCZCZENIA 
PAMIĘCI MARSZAŁKA JOZEFA 

PIŁSUDSKIEGO  
konto PKO. nn.

iI

Pogrzeb ofiary ostatn ich  zamieszę1;  i krw awyeh dem onstracyj an tyaiig iek k icb  w 
K airze odbył się bardzo niezwykle m anifestacy jn ie . T rum na jego — ja k  widzimy na 

zdjęciu — p o kry ta  by ła  m ir od owa flagą.

SPRAWIEDLIWOŚĆ jjg
ZW YCIĘŻA!
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— Zapewne, to bardzo smutne — od 
parła Łucya w zadumie.

— Otóż to życie! Niemasz stałego 
szczęścia na świeeie — ciągnęła cłalej 
inodniarka. — Moja Łueyo — dodała 
— skroję tę suknię jaka ma być zrobio 
ną z blado różowej materji, pokryta 
gazą i kwiatami. Gdy jutro z rana przy 
będziesz zabierzesz ją do powozu, do­
dam ei potrzebne do niej ozdoby, obok 
szczegółowych moich wskazówek.

— Dobrze pani, to na jutro robota... 
a dzisiaj?

— Dziś, pokryjesz mi futerko dla 
dziecka białym kaszmirem; czy znaj­
dziesz czas ku temu?

— Jeśli potrzeba, popracuję w nocy 
by je ukończyć.

— Przejdź zatem do sali kroju, od 
bierz futerko, zapisz je w książce i u- 
daj się do kasy. Jestem z ciebie Łucjo 
bardzo zadowoloną. Oto dwa luidory 
gratyfikacji.

, Dziękuję pani — wyrzekło rumie 
mqe się dziewczę — z serca dziękuje. 
Nic zasłużyłam na tyle łaski z jej stro
ny-

— Zasłużyłaś na wdzięczność mą.

POWIEŚĆ.

(ol) K om binacje obyw atela olkuskiego 
z prądem . Pewnego rodzaju sensac ję  wy w o 
lalo w .Olkuszu w ykrycie kom binacji z prą 
dem  elektrycznym , prowadzonej podobno 
od la t  trzech przez Ignacego Szym cnka, b. 
radnego i członka komisji rew izy jnej w 
poprzedniej radzie m iejskiej, oraz jednego 
z zam ożniejszych obyw ateli olkuskich.

Jeden  z m onterów elekt. owni m iejskiej 
w ykrył) żc w liczniku p. S /ym onka umiesz 
czona była m oneta groszowa pow odująca 
m niejszy obrót maszyn o-ji licznika i wy­
kazujące m niejsze zużycie prądu. ’Ai oś wic 
tlen ie  9 ubikacyj, k la tk i schodowej, m iesz­
k an ia  dozorcy, nagrzejn ików  ltd., Pzym o- 
nek płacił miesięcznie drobne sumy.

P re ten sje  m ag is tra tu  je sw ie  nie ob’L 
czone, sięgają  one jednak  zgórą tysiąca zl.

W niedzielę wieczorem policja olkuska 
zakw estjonow ała licznik i grzejn ik ., ora* 
wszczęła dochodzenie przeciwko p: m yślo­
wemu obywatelowi.

(ol) R edukcja w cem entowni ,}\yie-k*‘.
W skutek zakończenia sezonu cementów*, 
go, cement. „W ick4' w Ogrodzieńeu /re d u ­
kow ała z cłn. 23 bm. 144 roi otm kćw , zwol­
nienie dalszych 87 ro b o tn ik 'w  m a nastąpić 
stopniowo do g ru d n ia  b. r

(ol) P rzygnieciony wózk-em. Robotnik 
W ładysław  K uś, m ieszkaniec wsi Tangrob 
zatrudn iony  przy budowie szosy W olhr ,iv. . 
— Skała, uległ w ypadkowi przygniecenia 
k la tk i piersiow ej wózkiem Giężl.o ranny  
K uś zm arł w szpitalu  olku-kim  w dn u 
wczorajszym.

(ol) Na dożywianie. Cech piekarzy w  p i  
kuszn, z in ic ja tyw y  prezesa, p- Cichonia, 
w płacił na rzecz dożyw iania dziai wy bezro­
botnych, sunie 55 zł. O fiary  na  ten <•< 1 od­
m ówił tytko p iekarz Bogdallin.

(ol) Brzydko, p. K aczm arczyk! Pode; a* 
rew izji w m ieszkaniu  S tan isław a Kaez_ 
m arczyka w Sławkowie, znaleziono w ięk ­
szą ilość świec, pochodzących z kradzieży 
w firm ie „Płom ień '4 z W olbrom ia. Świece 
te u k rad li chłopcy z furm anki, popasają- 
cej n a  ry n k u  sławkowskim.

Kaczm arczyk jest paserem , kip .uje.ba-; 
mieni wszelkiego rodzaju  kradzione rzeczy 
przez m ałoletnich chłopców z furm anek, 
popasających w Sławkowie i z tego powo­
du je s t często w kolizji z m iejsc ową p o li­
cją.

drogie dzieeie — mówiła pani Augu­
sta — lecz weźże adres tej amerykanki

Łucja dobywszy z kieszeni karnet i 
ołówek, ezekala.

-— Hanna M arja Harm ant, uiica 
Murillo Nr. 19 — dyktowała właściciel 
ka magazynu.

Po napisaniu tego, dziewczę udało 
się do sali kroju, następnie do kasy, po 
ezem wróciła do swej stancyjki na uli 
ey de Bourbon, gdzie zasiadłszy do pra 
cy oczekiwała na przybycie narzeczu

OL1A
Gum.. ;

nego.
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Lucjan po spożyciu jak zwykle 
śniadania w mleczami, poszedł od­
nieść wykończone rysunki mechaniko- 
wi zamieszkałemu przy ulicy Issy, 
gdzie otrzymał nową robotę. Następ­
nie by dotrzymać danego Łucji przy­
rzeczenia, postanowił udać się do sali 
sądowej pałacu Sprawiedliwości, by 
z umieszczonej tamże listy porządko­
wej adwokatów, powziąść wiado­
mość c-zy Jerzy D arier zamieszkuje 
w Paryżu.

.Wszedłszy tam, prosił pierwszego 
z napotykanych urzędników o objaś­
nienie w tym względzie.

— Pytasz pan o Jerzego D arier —• 
rzekł zagadniony — ależ to jeden z 
najbardziej kochanych przezemnie ko- 
legówą znam go doskonale i natych­
m iast adres panu udzielę.

To mówiąc, wyjął notatnik z kie­
szeni i przeczytał:

— Ulica Bonapartego nr. 19.
Podziękowawszy uprzejmie. Lu­

cjan wyszedł z pałacu.
Zegar wieżowy wskazywał piątą.
—- Powinienem zastać go w domu 

o tej porze — rzekł — ulica Bonapar­
tego w pobliżu. Łucja ma słuszność; 
źle uczyniłem odsunąwszy się od tego, 
który mi tyle przyjaźni okazywał. 
Bym może iż on w art więcej nad in ­
nych, nie zmienił się jak  tamci.

I  ucieszony myślą zobaczenia to­
warzyska młodości, szedł w stronę 
ulicy Bonapartego.

Dnia tego Jerzy  D arier na krótko 
ukazał się w pałacu Sprawiedliwości. 
Mając bronić sprawy w1 szóstej Izbie 
sądowej wrócił do swrego mieszkania 
gdzie rozpatrywał akta, na mocy któ­
rych miał wkrótce wnosić obronę. 
Dźwięk dzwonka przerwał mu jego 
pracę, a stara  służąca oznajmiła przy­
bycie Edm unda Castel.

Młody adwokat wybiegł z pośpie­
chem na spotkanie opiekuna, który 
był razem najlepszym jego przy 
jacielem. •

Edmund nie był już owym mło­
dzieńcem, jakiego widzieliśmy przed 
łaty dwudziestu dążącego drogą ku

probostwu de Chevry. Obecnie miał 
la t przeszło czterdzieści, lecz mimo iż 
włosy gdzie niegdzie mu posrebrniały. 
rysy twarzy zachowały dawną otw ar­
tość, wesołość i szozerość. Szczupły i 
zręczny, szedł z podniesioną głową 
patrząc w świat pogodnie. Przy wy­
kwintnym sukiennym garniturze wi­
dniała mu w butonierce wstążeczka 
łegji honorowej.

— Jakiż gość rzadki, a upragnio­
ny! — wołał biegnąc ku niemu Jerzy 
— dwa tygodnie mój opiekunie nio 
widzieliśmy się z sobą.

— Nie miałem czasu — odrzekł a r­
tysta  — wykańczałem obraz, lecz ty 
mogłeś był przyjść do mnie, ulica Bo­
napartego nie jest zbyt odległą od uli­
cy Assas. ' ,

— Pragnąłem  tego gorąco — rzekł 
młody adwokat — lecz byłem zarówno 
obarczony pracą.

— Przewidywałem to, a chcąc wy 
nagrodzić owo długie niewidzenie się 
nasze, przychodzę cło ciebie na  obiad, 
jeżeli ci tern nie sprawię różnicy.^

— Ach jak  możesz mówić coś po­
dobnego — zawołał Jerzy  — dla prze­
pędzenia z tobą chwil kilku, wszystko 
jestem gotów poświęcić.

— Rozkaż więc Magdalenie poło­
żyć dla mnie nakrycie, a razem i te; 
ciastka z sokiem poziomkowym jakie, 
ona przygotowywać tak wybornie 
umie.

Jerzy  zadzwonił śmiejąc się weso­
ło. S tara służąca ukazała się w progin

d. o. n.
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Jak mieszkał „upiór borów tucholskich”
Prawdziwe historie o „leśnym człowieku" XX wieku na Pomorzu

P I E R W S Z A
iitrmtęfnóói dziecko*

-  m -

N ietylko po calem Pom orzu, lecz 
p.ałej Polsce rozniosła się z w prosi n ie ­
w iarygodną szybkością wieść o zamor 
dow aniu po lic jan ta  ś. p. Żm ury w Pel- 
pinie (pogrzeb jego, we form ie m ani­
festac ji — jak ie j jeszcze nie widział 
s ta ry  P elp iń  — o<jbył się we środę ’20 
b. m.), w yw ołując wszędzie zrozumiałe 
wrażenie, żal dla rodziny zmarłego na 
posterunku służbowym  dzielnego i łu ­
bianego żołn i o r /a  w granatow ym  m un­
durze.

Z jakąż natom iast ulgą przyjęło 
społeczeństwa pom orskie wieść o przy  
trzym aniu  zabójcy, o ujęciu długo po­
szukiw anego i groźnego zbrodniarza 
Ja n a  M anikowskiego. U ję ła  go dziel­
na poiicja  pow iatu  świeckiego z k o ­
m endantem  pow iatow ym  p. podkop. 
D zw oniarkiem  na czele, jako  k ieru ją  
cym ak c ją  pościgową; u jęto  go z iście 
am erykańską szybkością bo w 7-miu 
godzinach po dokonaniu zbrodni.

Postać M anikowskiego, człowieka 
o m ałym  wzroście, liczącego la t 37>, 
s ta ła  się poprostu  postrachem  dla 
m ieszkańców pow iatu świeckiego i tu ­
cholskiego, dla mieszkańców borów 
tucholskich, w których się ukryw ał, by

PREM JERA W TEATRZE,

„N gdy nic m e  wiadom o"
komedia w 4 aktach G. B. Skawa, przekład 
T. Sobieniowskłego. Reżyserował dyr. >1 

Gołaszewski.
Grana ostatnio w teatrze sosnowieckim  

komedja Bernarda Shaw‘a pt. „Nigdy nie- 
aie wiadomo*4, posiada wszystkie żylety i 
wady sztuk „wielkiego kpiarza4*. W uome- 
dji tej wice, naszpikowanej paradoksami i 
świetnemi dowcipami, obok paradoksa’- 
nych, komicznych sytuacyj, trafiają si<; i 
dłużyzny, gadulstwo, fila tego tylko znośne 
na Scenie, ze je Shaw przerywa efektowne- 
ini racami dowcipów' i paradoksów Całość 
pozostawia m iłe wrażenie i daje tę radość, 
jaką sprawić poi raf i tylko przygoda into, 
tektuąlna, bowiem^ Ąiiąw, jak w każdej 
swojej komedji tak i w „Nigdy nic nie 
wiadomo*4 poruszył ciekawe zagadiienie a 
właściwie kiika ciekawych zagadnień. 
Najważniejszem jest sprawa wychowania 
dzieci. Dziećmi, na których przykładzie 
Shaw- ukazuje wrady i zalety różnych spo­
sobów wychowania, są: dwie córki i syn 
rozwiedzionych małżonków Champion, o. 
raz syn kelnera, adwokat, dojrzały już 
wprawdzie mężczyzna, ale ukazany obok 
ojca swego i zręcznie zestawiony z dziećmi 
państwa Crampton, doskonale spełniający 
role pewnego kontrastu. Z innych zagad 
nień, nad, któremi sie warto zastanowić. 
„wywlec44 należy z komedji Shaw** spraw® 
miłości, miłości nieuświadomionej, która 
przywodzi nam na my.śi wystawia- ą ostaf 
nio w naszym teatrze komedje Bałuckiego, 
pt. „Klub kawalerów*4 i pi zedstawioną w  
niej miłość Marji do W ładysława. Szkoda 
wielka, że p. Erwan, grający role Valen­
tine^ , starającego sie o rękę „nienawidzą 
cej“ go Glorji (p, Królikowskiej), nie prze 
żył swej roli naprawdę, bo gra jego stano 
wiła dość jaskrawy kontrast w zestawieniu  
z bardzo piękną grą p Królikowskiej, kt.S 
ra doskonałe sie wczuła w • posłać Głorjl 
Clandon, rozsądnej, myślącej panny, za­
wsze poważnej, biorącej .świat bardzo „na 
se'rjo44. Pp. Gołaszewska i Iwański, jako 
dwoje rozbrykanych, traktujących sie po 
koleżeńsku bliźniąt, byli bardzo zabawni 1 
rozweselali wciąż widownię, choć szarżowa 
ii troche i przygłuszali za bardzo przez to 
gi‘C innych aktorów. Baidzo dobrze role 
pani Clandon zagrała nie/awodna p. Arci. 
szewska, a p. E. Fertner w roli Cramptona 
jej męża, dal się poznać publiczności zagł® 
biowskiej z bardzo dobrej strony, gdyż 
zagrał swą role ładnie, b. umiejętnie rozło 
żywszy tragiczne i komiczne mom nty w 
swej grze. Specjalne słowa uznania należą 
siq p- dyr. Gołaszewskiemu który był bar. 
dzo dobrze ucliarakteryzowany i doskona­
le zagrał role starego kelnera, nigdzie nio 
wpadając w przesadę. Pp Sawiek: i hucz­
ko wsk i, którzy wystąpili w pozostałych ro 
lach, grali bez zarzntu.

Dekoracje dyr. Gołaszewskiego bardzo 
ładue, starannie wykonane. kr.

 ono -

s tąd  robić w ypraw y w okolice. Miesż- 
kańcy te j okolicy żyjący dotąd wciąż 
w obawie przed M anikowskim , który  
posiadając broń palną byl bardzo nie­
bezpieczny, kolejno czuwali nocami, 
by uchronić dobytek przed w łam a­
niem, a przeczuw ali oni, że zamiesz­
ku je  on gdzieś w  losie, w jak ie jś no - 
rze, bó tak  m ieszkał przed  k ilkunastu  
laty , zanim  popełnił zbrodnie na  ogrod 
n iku w F im tersą tyu ie  i skazany na 
długie la ta  ciężkiego w ięzienia w w ię­
zieniu świętokrzyskiem , wrócił on w 
m arcu tego roku.

Beznaganne prow adzenie się w wię 
zieniu zam ienił odrazu, po w ypuszcze­
niu  na wolność, w  życie zbrodnicze, w 
życie jakby  jakiegoś „w ilkołaka" czy 
też jak  tu  m ów ią — „leśnego człowie­
ka"'.
Życie M anikowskiego już od p ie r ­

wszych la t młodości było pełne zbrod 
niczośr.i. U rodził się w  P rzysirsku  w-u 
pow. świeckiego i tu
JA K O  MAŁY CH ŁO PCZY K  UTO

PTT, SW Ą  SIO ST R Z Y C Z K Ę.

Tegoroczną sw ą przestępczość roz­
począł podpaleniem  w ielkiej stodoły 
ze zbożem w m ajętności Gawroniec, 
dalej podpaleniem  aż 7 stogów zboża 
w Gaw rońcu i Polędnie i dokonaniem 
licznych w łam ań i kradzieży we w i os 
kach: Trespol, P rzysiersk , Dolnym 
M łynie, Franciszkow ie Jeżew ie, P r i  sz 
czu, B ysław iu, Cekcynie, W ysokiej 
W si i I  wen, a ostatn io  w Pol pinie, 
gdzie zastrzelił policjanta.

P rzy trzym any  w chwili, k i ody ro-
LaaaggHH

werem  w racał z P elp lina na  teren ie 
pow iatu świeckiego w toku dochodzeń 
przyznał się do w sąelkidh popelnio* 
nych w ostatn ich  miesiącach zbrodni, 
oraz wskazał sw ą kryjów kę w lesie, 
skąd  robił nocą w ypraw y oraz ukry* 
wał się przed obławami, jak ie  zanira 
s tale  urządzano.

K ryjów kę sw ą urządził w gęstym  
zagajn iku  około 13-letnich sosen w le­
sie państw ow ym  nadleśnictw a W ierz 
chlas, w  pobliżu bo może około 1 km. 
odległości od wsi Iwiec, w pow. tuchol­
skim, w m iejscu gdzieby n ik t nie p rzy  
puszczał, że m a „m ieszkanie" ów n ie­
bezpieczny ezłowiek.

Zaszyty  w gąszczach leśnych, et u.A 
zupełnie

PO I) R O K IE M  S IE D Z IB  LU D Z­
K IC H

w pobiiżu stac ji kolejowej W ierzchu­
cin, znalazła policja nam iot służący za 
ukrycie d la M anikowskiego. N am iot 
był zbudowany z kilku kijów nakry­
tych  starem i m apam i, jak ie  sk rad ł w 
pobliskiej szkole w  Iw cu, oraz lra ie -  
rja łam i. W nętrze nam iotu lwio i rzą­
dzone z n ielada kom fortem , bo nie 
brakło też przyborów  toaletowych, o- 
bok zapnsów inatorjałów  i żywności, 
w szystko pochodzące z kradzieży, w 
urządzeniu nie brakło naw et term o­
m etru. j

W szystkiem i tem i przedm iotam i 
zainteresow ała się policja, k tó ra  zlik­
widow ała, „m ieszkanie" urządzone 
przez niego w te j samej połaci lasu, 
gdzie „m ieszkał" przed m niejw ięcej 
18-1 u latv.
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C zy  jesteś  członkiem  
L. O. P. R ?

Hrabianka wspólniczką niebezpiecznych bandytów
P rzed  kilku  dniam i zwrócił pewien 

funkcjonarjusz po In.u w P aryżu  uw a­
gę n a  czarny luksusow y samochód, 
przejeżdżający przez bulw ar M agen­
ta. N um er tego samochodu był zam a­
zany i dlatego polic jan t poczuł się d.i 
obowiązku zatrzym ania  go. Z wozu 
w ysiadła w tow arzystw ie mężczyzny 
młoda, elegancka blondyna. K orzysta­
jąc  z chwili nieuw agi policjanta, n ie ­
znajom a p a ra  w siadła, błyskaw icznie 
do samochodu i ruszy ła  w dalszą d ro ­
gę. Udało się jednak  schw ytać uciekł 
nierów i zaprowadzić na komisar.jat 
policji.

Polczas przesłuchiwania zaclmw- wa 
a się ujęta  pa ra  bardzo dziwnie. P  ze 

dewszystkiem tw ierdzili, że wogołe się 
nie znają .a wspólną przejażdżkę zaw ­
dzięczają jedynie przelotnej znajom oś­
ci zaw artej na chwile przed ich p rzy ­
trzym aniem. W  pew nej chwili młoda, 
piękna blondynka zwróciła się do sf rze 
gąeego ją  policjanta proponując mu
szeptem, aby pozwolił je j uciec ,a da
mu za to 20.000 franione.

Po lic jan t nie dał się jednak skusić 
tą nęcącą propozycją.

Tym czasem  przed kom isarjatem  ro 
zegrała się inna tajem nicza scena k p a  
szczone przez zaaresztowaną parę luksu 
sown auto stało na jezdni.W  tern nadje 
chał jakiś mężczyzna drugim  c z a r ry n

wozem, kazał swojem u szoferowi w y ­
siąść i uruchomić auto, stojąco przed 
kom isarjatom . Policjantow i pełniąc*'- mu 
straż przed frontonem  gmachu, wyd 
wała się ta  scena podejrzana. W sko­
czył więc na podest auta chcąc je za 
trzym ać. Szofer n ie usłuchał i użył bro 

ni.-N ieznajom y szofer został ciężko ran 
ny. N atom iast nieznajom y mężczyzna 

zdołał umknąć. Przesłuchany na poli­
cji ranny  szofer zeznał, ze nieznajom y, 
k tóry .w łaśn ie uciekł polecił mu p rz y ­
wieźć czarną, lim uzynę stojącą przed 
policją. Pozatem  mc o spraw ie nie wic.

Lecz policja dowiedziała się. w szyst 
kiego prędzej ,aniżeli aresztow ani się 
tego spodziewali. P iękną blondynką, 
przesłuchiwaną na kom isar jacie, okazu 
la się n iejaka Raym ońde B arb ier au­
tentyczna hrabianka, była żona wice­
hrabiego G ardena de R airay. Ju ż  odda 
wna opuściła swojego męża i zoskda 
przyjaciółką młodego gangstera, o a tle 
tycznej budowie i w yjątkow ej u  rod .io, 
Jeanne Bothaco. Gdy po pewnym  cza­
sie w icehrabia dc Rairay przyszedł do 
swej żony, proponując jej zgodę i wzy 
w ając do powrotu, ta. bez nam ysłu wio 

żyła przyjacielow i rewolwer do ręki, 
nakłaniając go do zastrzelenia męża 
Na szczęście strzał był chybiony, lecz 
afera ta zaprowadziła bandytę Jean a  
Botehaco do więzienia.

POTWORY MORSKIE
na straży  zatopionej „Lusitanji

O niezwykłej przygodzie n u rka  do 
noszą pism a angielskie. N urek okrętu 
,.Ophir“ pracujący  nad wydobyciem 
„L usitan ji", zatopionej w dniu 7 ma 
ja  .1915 r. przez niem iecką łódź pod­
wodną, w pobliżu K insale (Irlan d ja), 
zdołał po w ielu wysiłkach zanurzyć 
się n a  głębokość 200 m„ ha k tórej spo 
czywa zatopiony sta tek . N urek jednak 
nie mógł w żaden sposób przystąp ić  
do pracy, gdyż w m iejscu tom zebrało 
się olbrzymie stado rekinów z których 
k ilka rzuciło się na nurka. N a sygnał 
alarm ow y n u rka  wydobyto. N aza ju trz  
w. m iejscu znacznie oddałonem od pun 
k tu  zatopienia „L u sitan ji"  rzucono 
na morze specja lną  przynętę., by w

ten sposób zwabić rekiny i odciągnąć 
je  od zatopionego sta tku . M anew r ten 
udał się, jednak  tylko częściowo. Gdy 
nu rka  opuszczono znów na  dno m orza 
ten zauważył w  pobliżu sta tk u  olbrzy 
miego rekina, który  na  jego widok po 
p łynął do stada, znajdującego się w po 
bliżu i zwabił je  do sta tku . N urka  mu 
siano ponownie wyciągnąć na pow ie­
rzchnię. W  ciągu kilku dni pow tarza 
no tę próbę i za każdym  razem nurek 
w pobliżu s ta tk u  znajdow ał jednego 
albo dw a rekiny, pozostawione tak  jak  
gdyby na czatach i za każdym  razem 
potw ory m orskie zwabiały do m iejsca 
pracy  n u rka  cale stado, uniem ożliwia 
jac nurkow i jego zadania,

Po odsiedzeniu kary Jean  Botchnoo 
uczynił z w icehrabiny de R airay  swą 
wspólniczkę i wraz z nią zorganizował 
bandę gangsternovv, trudniących się 
głównie przem ytnictwem . Jego  lid z ie  
opanowali w szystkie granice F rancji, 
Dosługując się całym parkiem  samoqli 
dów ciężarowych. W krótee stał sję But 
chaco szefem, największego przedsię­
biorstwa przem ytniczego we F rancji. 
Policja  czyhała na niego odda w na i ?a 
staw iała na  niego liczne zasadzki, lecz 
bezskutecznie. On to kierował znaną a 
ferą  przem ytu ty toniu  w Le H avre. 
Raz udało się naw et p rzy l-w y c .ć  Jh>t- 
chaco‘a na gorącym  uczynku i aresztu 

wać w chwili, gdy przem yć u 1000 kg. 
tytoniu. Botehąeo dal się spokojnie u- 
jąć  i bez oporu poszedł z policjantam i. 
N agłe kilkoma ciosami rutynow anego 
iiu  - jitsu  powalił policjantów  na ziemię 
i znikł w  tłumie; Od tego czasu byl zno 

wii nieuchw ytny.
On to w łaśnie przybył przed gmach 

kom isarjatu policji, aby odstawić do 
garażu samochód swej aresztow anej 
przyjaciółki. Udało mu się jednak  um ­
knąć. Podjechał do najbliższej stacji 

benzynowej ,aby zaopatrzyć się w za­
pas benzyny lecz nie miał przy soki* 
pieniędzy. W łaściciel stacji ścigał ucie­
kającego Botchnoo strzałam i, sam jed ­
nak został śm iertelnie ranny. Samo­
chód wlókł za sobą ciało biednego czlo 

wieka na przestrzeni k ilkunastu m e­
trów. Tego samego dnia znaleziono 
luksusową lim uzynę Botchacoa na u li­
cy bez pasażera. Okazało się, że auto 
było kradzione.

W idocznie Botchaco zaobserwował _ 
scenę aresztow ania swej przyjaciółki i 
wspólnika na bulwarze M agenta i 
chciał ich uratow ać. Nie udało mu się 
to jednak, gdyż musiał przedewszyst- 
kiem zmykać przed pościgiem pol cji.

W łacbe s tara ją  się wymusić na Ray 
mondzie B arbier zeznania, k tóreby po­
służyły do w ykrycia szajki niehezpierz 
nych przem ytników i złoczyńców samo 
chodowych Z ostatnich tego rodzaju 
wypadków, córa z częstszych w Paryżu, 
wynika, że szajka Jan a  Botchaco ma 
na sum ieniu leizne m orderstw a w zwią 
zku z kradzieżą samochodów i precede 
em przem ytnictw a.
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ZE SPORTU
Skra (Częstochowa) mistrzem iwflokręflii

częstochowskiego
O mistrzostwo A klasy podokręgii czę­

stochowskiego odbyły się następujące spoi
kania: __
S K R A  (Częstochowa) — W ARTA (Ząwter 

eie) 3:1 (1:0).
Zwycięstwo Skry odniesione na eiążkun  

terenie w Zawierciu jest w pełni zartużone 
Gra toczyła sic; szybko, obie strony stw a. 
rżały bardzo wiele niebezpiecznych niomc u 
t£w podbramkowyel).

Po przerwie gra przybrała form y bar­
dzo ostre, nawet brutalne. Ofiarą brUalno  
§ci padło dwćtdi graczy W arty ^  jeden 
gracz Skry, którzy opuścili boisko W  
Skrze, doskonale w ypadł bramkarz f-aabn, 
który uchronili swą drużynę ód porazk:.

Bramki dla Skry zdobyli: Langer, Strze

lecki i  Bęben, d la W arty. P asie i biński. Se 
dziował p. W ideryński x  Częstochowy. Po  
m eezu publiczność rozgoryczona porażką  
W arty obrzuciła kam ieniam i drużynę 
Skry,* na szczęście bez przykrych na­
stępstw. D zięki temu zw ycięstw u Skra zdo 
była defin ityw nie m istrzostwo rundy je-

S MYSZKO W -  OZĘSTOCHÓWKA (Czę­
stochowa) 2:1 (1:0)-

Po dość ciekawej grze naogół rów no­
rzędnej, zw yciężył M yszków, który w yko. 
rzystał atut w łasnego boiska. Bram ki dla 
M yszkowa zdobyli: Chojnacki i Gewon, 
dla Częstoehówkir K arkusiński. Sędziow ał 
p. Gospodarek.

KURS NARCIARSKI DLA IN AU- 
cz y e iE L i.

Metodyczny ośrodek w ychow ania fizyez 
nogo w Sosnowcu urządza w czasie fer jj  
zimowych w -B abce HĘdniowy kurs n ar­
ciarski dla nauczycieli (pań i panów) — 
zaawansowanych w jeźdzlie i początkują­
cych.

Kurs rozpocznie się dnia 28 grudnia br. 
i będzie trwał do dnia 8 stycznia 1936 r. 
Uczestnicy zgłaszający sie na kurs przy­
wiozą ze sobą sprzęt narciarski, 2 przeście­
radła, koc lub kołdrą.

Przejazd koleją ż m iejsca pobytu do sta 
eji Rabka - Zdrój według tary fy  wojsko­
wej - -  na zlecenie wyjazdu.

W, wyjątkowych okolicznościach ośrodek 
przewiduje wypożyczenie nart dla nauczy 
niełatwa zgłaszającego sie na kurs — co 
trzeba przy pisemnem zgłoszeniu zazna, 
ezye.

OpHtta.za kurs z pomieszczeniem i w y­
żywieniem  w pensjonacie oraz nauką jazdy  
na nartach, opieka lekarska — w yniesie  
45 złotych od osoby.

Zgłoszenia na kurs z zadatkiem 10 zł. 
proszę nadsyłać do dnia 7 grudnia br. p u l 
adresem — Sosnowiec, państwowe ycm ina- 
rjum nauczycielskie — kierownik ośrodka 
wychowania fizycznego Ludomir Mazurek. 
Szczegółowe dane co do kursu zostaną  
przesłane uczestnikom po zamknięciu listy  
zgłoszeń.

LUDOMIR MAZCRV-K' 
kierownik metod, ośrodka wych. f  z.

POSIEDZENIE KOMITETU EUROPEJ­
SKIEGO MTPDZyNARODOWEJ i  EDE- 

RACJI LEKKOATLETYCZNEJ
odbędzie sie, jak już donosiliśm y, w 
dniach 7—8 grudnia w W arszawie. W  po- 
Eńedzeniiu wezmą udział napewno przewod- 
nicżący dr. Stankovits (W ęgry), sekretarz 
prof. M issangyi (W ęgry), czlonkoww von 
I le 1* (Niemcy), Ekelnnd (Szwecja). Genet

(Francja) i  M isiński (Polska). N iew iado­
mo, czy bądzie m ógł przyjechać Jr. N al 
(W łochy). Program  posiedzenia obejm o, 
waó bądzie sprawozdanie z działalności, 
sprawę, m istrzostw  Europy w r. 1 >0, regu­
lam in i program tych m istrzostw, m iejsce  
ich rozegrania, referat kpt. M i.dńskiego  
na tem at ujednostajnienia^program a i pnn 
ktacji meczów m iędzypaństwowych oraz 
sprawę ustalen ia  tabeli rekordów Europy  
Istn ieje także projekt zw ołania konferen­
cji przy udziale w ybitnych polski ch działa  
ozy sportowych. Podczas tej konferencji 
von H alt w ygłosiłby referat o organizacji 
Igrzysk  Zimowych w G arnńseh.Tartenkir- 
chen (von H alt jest przewodniczącym  ko ■ 
m itetu  organizacyjnego Igrzysk), za i pi of. 
M issangyi m ów iłby o organizacji sportu  
w ęgierskiego. P o  posiedzeniu w  W aisza . 
w ie członkowie kom itetu w yjadą do Krak o 
wa dla zwiedzenia m iasta i  złożenia- hołdu  
prochom M arszalka P iłsudskiego.

NAGRODA D Z IE N N IK A R SK A  P A Ń ­
STWOWEGO U R ZĘD U  W. F.

P aństw ow y urząd W F. ufundow ał po­
raź pierwszy w roku bieżącym  nagrodą 
dziennikarską, wynoszącą, w sum ie 2.000 zł., 
m ając na eehi zachęcenie dziennikarzy  
sportowych do twórczej pozytywnej pracy  
dla idei kultury fizycznej w Polsce.

Nagroda ta  posiada specyficzne ymaeso 
nie, gdyż jest to w łaściw ie jodyna w P o l­
sce nagroda państw a dla dziennikarza. 
N aw et dziennikarz© polityczni my też pu­
b licyści n ie m ają państwowej nagrody.

N adanie tej nagrody za rok bieżący od­
było sie  22 hm. na specjalnem  posiedzeniu  
kom isji nadawczej w państw owym  nrzą. 
dzfie W F.

Po dyskusji uchwalono przyznać u a gro 
de W iktorowi Junoszy - Dąbrowskiem u.

O powyższem zawiadom iono n a t y c h ­
m iast dyrektora PU W F., gen. Olszynę 
W ilczyńskiego, który wybór ten zatw ier­
dził.

X Drużyna piłkarska Płom ienia z Milo
w ic poszukuje przeciwnika na dzień 1 gru ­
dnia u siebie lub na wyjazd.

Kino ..APOLLO** w  S le lcu
Wobca dużego zaintaresowania prolen- 
gnjemy Dziś we wtorek 26 listopada 

po raz ostatni

„Katlusza”
Najpiękniejszy film rosyjski 

W roi. g ł/  ANNA STEN i FR. MARCH 
II-gk film : z Bnek Jones pt.

Djabiica z Kanzas
Początek o 5.30. — B ilety  od 25 gr. 

W  środę zm iana program u.

W przyszłym miesiącu odbędzie :.-i y w Lem- 
dynie następna skolei międzynarodowa 
konferencja w sprawie zbrojeń morskich. 
Obrady toczyć nią bedą na trzecim i 

trze tego gmachu.

ORIGIKAI’
p ie.

N i e m a  d o b r e g o  o d b i o r u  be*
d o b r e !  a n t e n y  i u z iem ien ia

Założenie aparatu wymaga sta­
ranności i znajomości rzeczy.
Zwróćcie się do Elektrowni, ona 
dostarczy Wam, lub wskaże naj­
lepszych fachowców w tej dzie­
dzinie.

Światowy przebój!
W edług słynnej powieści ARTURA SCHNITZLERA

MIŁOSTKI
W rolach głównych: Kwiat aktorstwa wiedeńskiego

M AGDA SCHNEIDER, OLGA CZECHOWA, LUIZA 
ULRICH, PAUL HORB1GER.

Wkrótce Bogd®, BrOdZiSZ, Cybulski w filmie polskim 
r, R A F S O D J A  B A Ł T Y K U ”

KINO

ZABtĘdlE

Film produkcji ausfrjackiej

Marta Eggerth @  
Q  i Leon Ślęzak

W kom edji m u zyczn ej  „ K A R I E R A ” 

N ad program : T y g o d n ik i  P a ta

Ki no  „ E D E N ” w S o s n o w c u
MIŁOŚĆ W A L K A  PRZYJAŹŃ

oto 8 w ielk ie  zagadnien ia  z film u

„LUDZIE Z TUNELU1*
gen ja ln y  artyzm  Y ietora Ale. L aglen a  i Edm unda Low e‘a brutanlość znakom ite, 
go C H A R LES BICK FO RD  A sk ładają się  na całość tego w strząsającego wittowaska

Dziś u nas rekordow y nadprogram  
B u s t e r  K e a t o n

w sw ej najnow szej 2-akt. kom edji p. t.

ZAKOCHANY ZEGARMISTRZ

N A U K A  I  W Y C H O W A N IE A

POMOCY w lekcjach i  przygotow ania do 
egzam inów  podejm uje się  z dobrym re ­
zultatem . Pogoń, ul. Gołębia 1, wskaże 
portier.

P O SA D Y  I P R A C E

L O K A L E

SPO W O DU w yjazdu odnajm e um eblowa­
n y  pokój, kuchnią, w ygody. Sosnowiec, Ja ­
g ie lloń ska 5/22.___________ _______________
P O S Z U K U JE  zaraz 2 pokoje % kuchnią, 
przedpokój na Pogoni. W iadom ość Pogoń, 
Będzińska 2, skład.

ZG U B IO N E  D O K U M E N T Y

A N D R ZE J P A ST E R N A K  zgu b ił książe­
czkę wojskow ą w ydaną przez P. K U. So.

. snowiec.  ;  ■_________
SK RADZIO NO  w Będzinie kurtkę skórza­
ną, portfel z dokum entam i, prawo jazdy, 
książeczką wojskow ą w ydaną przez PKU. 
Sosnow iec i dowód osobisty, w ydanj w 
Sosnow cu i t. p. Proszę zwrócić dokumen­
ty, resztą zatrzym ać. Edward Lew andow ­
ski, Sosnow iec. P iłsu d sk iego  42.

m a t r y m o n i a l n e

M w n i v i i m t L  PtODkKI 
, CHIMINAw PROSZKU 

PRZECIW G R Y PIE

PO TRZEBNY pom ocnik fryzjerski. W ia-
dom ość w ad m in istracji E s presu._________
D A JE M Y  m ożliwość sta łej egzysten cji 
przy w ysokich  zarobkach k ilku  in te lig en t­
nym  i  w ym ow nym ________ _________ ■ •

Paniom  i panom
lekką czynnością kupiecką. Z głoszenia oso. 
biste z dokum entam i ty lko  w w torek od 
godz. 10—13 i 14—16 w Sosnowcu, ul. Dekcr 
ta 411.

K U P N O  I SP R Z E D A Ż

SPO W ODU w yjazdu sprzedam  sklep n o ­
w ocześnie urządzony, dobry punkt w raz z 
m ieszkaniem  pokój, kuchnia i  przedpokój. 
Cena przystępna. W iadomość w adm in i­
stracji-  :__ /_______
M A SZY N Ę do szycia  okazyjnie sprzedam, 
■ m a ło  używ aną.-Z głoszenia do adnł.n istra-
‘c j i ,(Expresu Zagłęb ia11 pod „200 . _____
BO  sprzedania kuter, w ilk  i tran sm isja  u- 
żyw ane w dobrym  stan ie bardzo tanu*. — 
Sosnowiec, N arutow icza 19.

TRZEJ w arszaw iacy pragną poznać pa- 
niieuki przystojne, m ałżeństw o n ie  w yklu­
czone. Z głoszenia „E spres Zagłęb ią-‘ So­
snow iec nod „Caritas*1.

R O ŻN E

W DOW IEC la t  45 z dzieckiem , pragn ie po 
znać kobietę do la t 30 w  charakterze gospo 
dyni. Dąbrowa, D ziew iąty , K olejowa 14,
Grodkicwicz. Z głoszenia od 9 do 13._______
N A  ostrzeżenie P io n tk a — odpowiadam  z''* 
p ytaniem , czy takow y m ia ł k iedy odbior­
ców ! i czy w przyszłości będzie icbrnird*  
M ajcherezyk Dąbrowa _ Górnicza, Sm ugi.

m su a .

Wydawca Helena Mnnsiorska. Drnk. .„Espres Zagłębiu11 Sosnowiec, Teatralna 1 Redaktor odp. Tadeusz Lipski.


